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Przylacielskie
spotkanie

Po jednodnioinej lu izycie tu M oskiuie

E. Gierek IP. Jaroszewicz
powrócili do W arszaw y

Przyczyny i sposoby

przezwyciężenia kryzysu

Wstępna ocena 
wydarzeń

grudniowych
Narada aktywu partyjnego 

województwa szczecińskiego 
z udziałem Jana Szydlaka

5 RM. w Filharmonii Szczecińskiej odbyło się spotkanie kie« 
rownictwa Komitetu Wojewódzkiego PZPR z aktywem partyj­
nym woj. szczecińskiego, poświęcone omówieniu problema­
tyki narady, jaka w dniu poprzednim odbyła się pod przewod­
nictwem I  sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka w Komitecie 
Centralnym w  Warszawie. W spotkaniu uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Jan Szydlak. Obecny 
był także zastępca kierownika Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR Wiesław Ociepka.

MOSKWA PAP. Jak podaje agencja TASS, 5 stycznia 1971 
r. w KC KPZR odbyło się spotkanie sekretarza generalnego 
Komitetu Centralnego KPZR L. Breżniewa i przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR A. Kosygina z pierwszym sekretarzem 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
E. Gierkiem i prezesem Rady Ministrów PRL P. Jarosze­
wiczem.

W  TO KU wymiany poglądów 
tobie strony z głębokim zadowo 
leniem stwierdziły pomyślny 
rozwój wszechstronnych stosun 
ków łączących bratnie partie i 
narody Związku Radzieckiego i' 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

S. Jędrychowski
udał się do NRD

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszen ie  
tn iru s tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R D  
O tto  W in ze ra , 5 bm . u tia ł się  z  o f i­
c ja ln ą  p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  do N R D  
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P R L  
S te fa n  J ę d ry c h o w s k i z  m a łżo n k ą .

M in is tro w i to w a rz y s z ą : d y re k to rz y  
d e p a rta m e n tó w  w  M S Z  — W ła d y ­
s ła w  N a p ie ra j , Jó ze f C z y  re k , Ja n  
I* ru to , R o m u a ld  P o łe sze zu k, w ic e ­
d y re k to rz y  d e p a rta m e n tó w  — Jó ze f 
C h m ie l. S tan is ła w  K a r k u t  o ra z  s ta r­
s z y  ra d c a  w  M S Z  S te fa n  Zwadzń- 
szew & kl.

Papież 
odwiedzi Paryż?

P A R Y Ż  P A P . J a k  p o dano  w e  w to ­
r e k  z w a ty k a ń s k ic h  k ó ł m ia ro d a j­
n y c h , p ro je k t  p o d ró ży  pap ie ża  P a w ­
ia  V I  w  b r. do  P a ry ż a  m u s i b y ć  
je szc ze ro z w a ż o n y  i  n a  ra z ie  należy  
t o  t ra k to w a ć  ja k o  e w en tu a ln o ś ć . Z a ­
p ro s ze n ie  do z ło że n ia  w iz y ty  w  P a ­
ry ż u  w y s to s o w a ł p rzew o dn iczą cy  
U N E S C O  R en e  M a h e u . P a p ie ż  m ia ł­
b y  z ło ży ć  w iz y tę  w  s ied z ib ie  te j o r ­
g a n iz a c ji w  P a ry ż u  z  o k a z ji M ię d z y  
n aro d o w e g o  R o k u  O ś w ia ty .

Śmiertelne wypadki 
grypy na Florydzie
i

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  a m e ry ­
k a ń s k im  sta n ie  F lo ry d a  p a n u je  e p i­
d e m ia  g ry p y . C h o ru je  n a  n ią  13 tys. 
osób. Z a n o to w a n o  ju ż  18 w y p a d k ó w  
ś m ie rte ln y c h . W ed łu g  in fo rm a c ji s łuż  
b y  z d ro w ia , w y p a d k i ś m ie rte ln e  do­
ty c z ą  p rzede w s zy s tk im  sta rszych  
osób . c ie rp ią c y c h  n a serce i  in n e  
do leg liw o śc i p rz y  k tó ry c h  d o d atko ­
w a  in fe k c ja  w y w o ła n a  w iru s e m  g ry  
p y  p o w o d u je  zgon.

wej. Dano wyraz wzajemnemu 
dążeniu do pogłębiania współ­
pracy politycznej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i obronnej 
na podstawie zarówno dwustron 
nej jak i wielostronnej — w  ra 
mach Układu Warszawskiego i 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

T O W A R Z Y S Z E  polscy u d z ie l ili in ­
fo rm a c ji o a k tu a ln y c h  te n d en c jac h  
b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  spo­
łecznego P o ls k i L u d o w e j, o posun ię­
c iac h  g ospodarczych  i sp o łecznych  
d o k o n y w a n y c h  p rze z  K C  P Z P R  i R a  
dę M in is tró w  P R L  po V I I  P le n u m  
K C  P Z P R  w  in te re s ie  k la s y  ro b o tn i­
c ze j. w s zy s tk ic h  lu d z i p ra c y  o ra z  
dalszego ro z w o ju  s o c ja lizm u  w  P o l­
sce. P rz y w ó d c y  ra d z ie c c y  in fo rm o ­
w a li z k o le i o  p rzeb iegu  b u d o w n ic ­
tw a  k o m u n is tyc zne g o  w  ZS R R , o 
p e rs p e k ty w a c h  ro z w o ju  go sp o d ark i 
n a ro d o w e j, o  p rzy g o to w a n ia c h  do  
X X I V  Z ja z d u  K P Z R .

P odczas w y m ia n y  p o g ląd ó w  n a  
w spółczesne p ro b le m y  m ię d ay n aro d o  
w e , o b ie  s tro n y  p o d k re ś li ły  o g ro m ­
ne zn ac zen ie  w s p ó łd z ia ła n ia  k r a jó w  
s o c ja lis ty czn y ch  w  w a lce  p rz e c iw k o  
iro p e ria l i zm ó w i, o  u m o c n ie n ie  po­
k o ju  m ię d zy n a ro d o w e g o  o ra z  po ­
tw ie rd z iły  zd ec yd o w a n ą  w o lę  K P Z R  
i  P Z P R  p rz y c z y n ia n ia  się ze wszech  
m ia r  do  u m o c n ie n ia  je d no ś c i św ia ­
to w eg o  ru c h u  ko m u n is ty c zn e g o  na  
zasadach m a rk s izm u -1 e n in izm u , p ro ­
le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u .

U cze stn icy  s p o tk a n ia  są g łęboko  
p rze k o n a n i, że u zg odn ione w \  s tą­
p ie n ia  k r a jó w  so c ja lizm u  p rz y c z y n i­
ły  się w  d ec y d u ją c y m  s to p n iu  do  
ro z ła d o w a n ia  n ap ię c ia  w  Eu-ropie, 
do n ie na ru sza ln o śc i is tn ie ją c y c h  g ra ­
n ic , do  u z n a n ia  ty c h  re a lió w  p o li­
ty c zn y c h , ja k ie  u k s z ta łto w a ły  się w  
n a s tę p stw ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j i 
ro z w o ju  p o w o je nn e g o .

O b ie  s tro n y  p o d k re ś li ły  w ie lc e  po­
z y ty w n e  zn ac zen ie  u k ła d ó w  za w a r­
ty c h  m ię d z y  Z S R R  a N R F  o raz  m ię ­
d z y  P R L  a N R F . U cze stn icy  s p o tk a ­
n ia  p o n ow n ie  d a l i w y ra z  so lid arn o ­
ści Z S R R  i  P R L  z  b ra tn ią  N ie m ie c ­
k ą  R e p u b lik ą  D e m o k ra ty c zn ą , o d gry  
w a ją c a  w a żn ą  ro lę  w  w a lce  o u -  
m o c n ie n ie  b ezp ieczeństw a eu ro p e j­
sk iego.

S p o tk a n ie  czo ło w y c h  d z ia łac zy  r a ­
d z ie c k ic h  i  p o lsk ic h , k tó re  w y k a za ło  
c a łk o w itą  je d no ś ć pog lądów  K P Z R  
i  P Z P R , Z S R R  i  P R L  n a w s zys tk ie  
o m a w ia n e  p ro b le m y , p rzeb ieg ło  w  
atm o s fe rze  se rdecznej p rz y ja ź n i i 
b ra te rs k ie g o  z ro z u m ie n ia  w za je m n e ­
go.

B iu ro  P o lity c z n e  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  K P Z R  i  rzą d  ra dz iec k i w y ­
d a ły  5 s ty c zn ia  w  w ie lk im  pałacu  
krem lo w .sk im  obiad  n a cześć p ie rw ­
szego se k re ta rza  K C  P Z P R  E . G ie r ­
k a  i cz ło n k a  B iu ra  Po lity czn e g o  K C  
P Z P R . p rezesa R a d y  M in is tró w  P R L , 
P . Jaro sze w ic za .

W  G ODZINACH wieczornych 
Edward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz odlecieli z Moskwy do 
Warszawy.

Na udekorowanym flagami o 
barwach polskich i radzieckich 
lotnisku Wnukowo żegnali ich 
m. in. Leonid Breżniew i Alek- 
siej Kosygin.

PÓŹNYM  wieczorem tego sa­
mego dnia Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz powrócili do 
Warszawy.

NA ZDJĘCIU: E. Gierek 
L. Breżniew, A. Kosygin i 
P. Jaroszewicz na lotnisku 
w Moskwie.

CAF — P I — telefoto

W TO KU spotkania szeroką 
relację z narady w Komitecie 
Centralnym złożył I  sekretarz 
KW  -PZPR Antoni Walaszek, 
który podkreślając, iż głównym 
jej tematem była wstępna oce­
na niedawnych wydarzeń na 
Wybrzeżu i w  kraju oraz wnio­
ski z tego wynikające, stwier­
dził, że w niedługim stosunko­
wo okresie jaki upłynął od V II  
Plenum KC, Biuro Polityczne 
podjęło szereg ważnych decyzji. 
Pierwsza z nich to decyzja o 
podniesieniu dochodów najniżej 
zarabiających. Biuro Polityczne 
podjęło też przygotowania do 
kolejnego V I I I I  Plenum KC  
PZPR, które dokona szczegóło­
wej oceny wydarzeń grudnio­
wych oraz wyników minionej 
5-łatki w gospodarce naszego 
kraju.

W dyskusji, jaka się następ­
nie wywiązała, omówiono aktual 
ną sytuację gospodarczą i poli­
tyczną w  naszym kraju, zgłasza 
jąc szereg wniosków i postula­
tów z tego wynikających.

W  czasie spotkania głos za­
brał Jan Szydlak. Stwierdził on, 
iż szczecińskie spotkanie jest 
pierwszym tego typu, jakie od­
bywać się będą w  poszczegól­
nych województwach w  ramach 
przygotowań do V I I I  Plenum 
KC PZPR. Następnie przedsta-

leant Everest
w niebezpieczeństwie
NAJW YŻSZY szczyt na świe 

cie, Mount Everest, znalazł się 
w niebezpieczeństwie. Grozi mu 
inwazja... coektail-barów, big-be 
atu i nocnych lokali rozrywko­
wych. Lord Hunt, alpinista i 
dyplomata zarazem, który kie­
rował w 1953 roku pierwszą 
ekspedycją na ten najwyższy 
szczyt Himalajów, twierdzi, że 
zbudowanie drogi prowadzącej 
do stóp Mount Everest i wiel­
kiego hotelu z kabaretem w 
stylu klasztornym i tańcami la­
mów, oznaczać będą „koniec 
Mount Everest“.

w ił ocenę zaistniałego w na­
szym kraju kryzysu, jego przy 
czyny i sposoby przezwycięże­
nia zawarte w decyzjach V I I  
Plenum KC PZPR. Nawiązując 
do licznych pytań i głosów w 
dyskusji, sekretarz KC zapoz­
nał zebranych z najważniejszy­
mi problemami pracy kierownic 
twa partii.

❖
O  ^

OD W IELU JUZ LA T nie
brałem udziału w podobnie 
szczerej i jakże bogatej w 
nowe treści wojewódzkiej 
naradzie aktywu partyjne­
go naszego nadmorskiego re 
gionu, jak to było wczoraj. 
Narada trwała stosunkowo 
krótko — trzy i pół godzi­
ny — ale właśnie podczas 
tych paru godzin atmosfe­
ra, jaka panowała na sali, 
a ton je j nadawały wystą­
pienia Jana Szydlaka i An­
toniego Walaszka oraz nie­
zwykle interesująca i od­
krywcza dyskusja, dawała 
pełne poczucie tego, że 
wkroczyliśmy w tyra kraju 
w erę nowego stylu pracy 
zarówno, władz partyjnych, 
jak też państwowych. Stylu 
i metod działania, które — 
jestem o tym najgłębiej 
przekonany — wynikają nic 
tylko z troski o najżywot­
niejsze interesy klasy robot 
niczej, wszystkich lcJzi pra 
cy, ale które również będą 
naszemu spoleczeńsiwu jak 
najbardziej odpowiadać, po 
nieważ zarówno język prze 
mówień i  wystąpień oraz 
ich treść są dla wszystkich 
prostych ludzi zrozumiale, 
a argumentacja jednoznacz 
na i niepodważalna zmusza 
jąca do racjonalnego myślę 
nie i skutecznego działania.

Trudno jest w krótkim  
komentarzu, pisanym na go 
rąco — do tych problemów 
będziemy stale wracać w 
naszej działalności publicy­
stycznej i informacyjnej — 
przekazać wszystkie treści 
wczorajszego spotkania. Z 
rozmów jednak, jakie w 
czasie przerw i już po spot­
kaniu miałem okazję pro­
wadzić z wieloma jego u- 
czesinikami, wynikało w 
sposób oczywisty, że wresz 
cie zaczyna się mówić ta­
kim językiem i przy uży­
ciu takiego zasobu argumen 
tacji. które dadzą nam peł­
ną odpowiedź na wszystkie 
nasze znaki zapytania, któ­
re bez ogródek, z pełną 
szczerością i otwartością u- 
kazują rzeczywiste przyczy 
ny głębokiego kryzysu poli-

(Dokończenie na str 2)
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Zimowe trudności komunikacyjne

O D W O Ł A N IE
niektórych pociągów 

pasażerskich
WARSZAWA PAP. Opóźnienia pociągów pasażerskich stwa­

rzają coraz większe kłopoty z wyprawianiem spóźnionych po­
ciągów w drogę powrotną. W celu poprawienia punktualności 
i stworzenia niezbędnych rezerw taboru, Ministerstwo Komu­
nikacji podjęło decyzję o wprowadzeniu ograniczeń w kurso­
waniu pociągów dalekobieżnych i lokalnych, które obowiązy­
wać będą od północy z 6 na 7 bm.

O O G RANICZENIACH w ru- widziane już w  obowiązującym 
chu lokalnym zdecydują po- rozkładzie jazdy do ewentualne 
szczególne DOKP w zależności go odwołania w razie wyjątko- 
od sytuacji na ich terenie. W  ru wo niesprzyjających warunków  
chu dalekobieżnym czasowymi atmosferycznych. Pociągi te za- 
ograniczeniami objęto 43 pocią- znaczono w rozkładzie jazdy 
gi. Są to z reguły pociągi prze- czarną kropką.

Wyłączanie prądu — koniecznością

Apel o oszczędne
gospodarowanie energią
WARSZAWA PAP. W związku z dużym spadkiem tempera­

tury w ostatnich dniach i wynikającymi stąd trudnościami w 
pełnym pokryciu zapotrzebowania na energię elektryczną — 
energetyka zwróciła się za pośrednictwem PAP do wszystkich 
odbiorców prądu o maksymalną gospodarską oszczędność prą­
du. Chodzi tu zwłaszcza o wyłączanie w godzinach szczytu 
(6.30 — 9.00 rano i wieczorem od zmierzchu do godz. 22) zbęd­
nego oświetlenia i grzejników elektrycznych.

(Dokończenie ze str. 1)

tycznego, w  jakim  w ostat­
nim czasie znalazła się par 
tia klasy robotniczej, cały 
kraj, kryzysu, który prze­
cież narastał od dłuższego 
już czasu. Przygotowywane 
z wielką skrupulatnością, 
przy udziale szerokich krę­
gów aktywu partyjnego i 
społecznego, V I I I  Plenum 
Komitetu Centralnego
PZPR da nam z pewnością 
pogłębioną, kompleksową 
analizę i ocenę najbliższej 
przeszłości i jednocześnie 
skonkretyzuje taki pozytyw 
ny program działania nowe 
go kierownictwa partyjnego 
i państwowego, który za­
pewni nie tylko szybszy niż 
dotychczas wzrost potencja­
łu ekonomicznego naszego 
kraju. ale jednocześnie 
wzrost ten będzie podpo­
rządkowany nadrzędnemu 
interesowi systematycznej 
poprawy warunków bytu i 
standardu życiowego wszyst 
kich uczciwych ludzi pracy.

Członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, Jan Szyd­
lak mówił wczoraj z pełną

ZE SPQRTU

Budna wciąż 
wygrywa

W  Z A K O P A N E M  o d b y ł się b ieg  
k la s y f ik a c y jn y  c zo łó w k i n a rc ia re k  
b ie ga cze k  n a  d ys ta n s ie  5 k m . Z w y  
c ię ży ła  W e ro n ik a  B u d na , a le  je j  
zw y c ię s tw o  n ie  b y ło  ju ż  ta k  e fe k ­
to w n e  ja k  zw y k le , gd yż  p o ko n a ła  
o n a  m ło d ą  A n n ę  D u ra j za le d w ie  o 
8 sekund .

B y ł to  os ta tn i s ta rt  n aszych  n a j­
le p szy ch  b ie ga cze k  p rzed  ich  w y ja z  
d e m  na w ie lk ie  m ię d zy n a ro d o w e  za 
w o d y  ko b ie t tło  K lin g e n th a l — 
N R D ,

Zwycięstwa
Macchk i Bruggmanna
w slalomie-gigancie

W  D R U G IM  D N IU  o d b y w a ją c y c h  
Kię w  ju g o s ło w ia ń s k ie j m ie js co w o ś ci 
M a r ib o r  m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw o­
d ó w  n a rc ia rs k ic h  w  a lp e js k ic h  ko n  
Jcurerocjach ko b ie t  ro ze g ra n o  s lalom  
g ig a n t z a lic za n y  do p u c h a ru  św ia ta . 
Z w y c ię ż y ła  F ra n c u zk a  F ran c o ise  
M a o c h i p rzed  A u s tr ia c z k a m i G e r tru d  
G a b l, A n n e m a rie  P ro e ll i  B e rn i R au  
te r .

P O  S L A L O M IE  g ig an c ie  k o b ie t  w  
M a r ib o rz e , w  p u ch a rze  ś w ia ta  p ro ­
w a d z i A u s tr ia c z k a  A n n e m a rie  
f ir o e l l  — 68 p k t. p rzed  F ra n c u zk ą  
F ra n c o is e  M ac e  h i — 65 p k t . o raz  
łs a b e lle  M ir  (F ra n c ja )  40 p k t.

2 7 -L E T N I S z w a jc a r  E d m u n d  B rugg  
m a n n  zw ycięży'! w  B erchtesgadem  w  
Kia ło m ie  g iganc ie  za lic za n y m  do p u ­
c h a ru  św ia ta . W y p rz e d z ił on  w  
d w ó c h  p rze ja zd a c h  o 0.89 sek. Fra.n -  

'c u z a  P a tr ic k a  R ussela , o raz  o 2,40 
Bek. A u s tr ia k a  D a v id a  Z w illin g a .

W  P U C H A R Z E  ś w ia ta  p ro w a d z i 
t r ó jk a  re p re ze n ta n tó w  F ra n c ji:  P a ­
t r ic k  R ussel — 45 p k t . p rze d  H e n r i  
O u v iIla rd e m  44 o raz  B e rn a rd e m  O r-  
c e le m  — 40 p k t.

szczerością, że znajdujemy 
się dopiero na etapie począt 
ków zmian w całokształcie 
naszego życia politycznego, 
społecznego i gospodarcze­
go. Całe kompleksy proble­
mów muszą i są już oraz 
będą w najbliższej przyszło 
ści z pełną trzeźwością i 
spokojem rozpatrywane. 
Wiele pojęć, będących do­
tychczas w  obiegu I prak­
tycznym działaniu we wszy 
stkich niemal dziedzinach, 
musi zo-stać poddane w nik­
liw ej weryfikacji i zastą­
pione nowymi metodami 
działania, odpowiadającymi 
realizacji programu partii 
klasy robotniczej. która 
wszystkie swoje najzdrow­
sze siły chce wprzęęnąć w  
służbę klasy robotniczej, w 
służbę narodu, zgodnie z je 
go najżywotniejszymi intere 
sami. na miarę naszego 
światłego i wykształconego 
społeczeństwa. Nowemu kie 
rownictwu partyjnemu i 
państwowemu potrzebny 
jest jednak czas, spokój i 
wzmożona praca produkeyj 
na. każdego z nas, aby taki 
właśnie program skuteczne 
go i odczuwalnego w  kon­
kretnych rezultatach w naj 
bliższym czasie działania zo 
stał opracowany w  konsul­
tacji i dialogu z całą par­
tią, z klasa robotniczą, z 
całym narodem.

Dlatego na wczorajszym 
spotkaniu cieszyły szczegół 
nie i te wystąpienia przed­
stawicieli załóg Huty „Szcze 
cin“ i portu szczecińskiego, 
którzy zapowiedzieli podję­
cie dodatkowego wysiłku 
produkcyjnego, a który z 
pewnością wychodzi na­
przeciw wszystkim poczy­
naniom, podejmowanym 
przez nowe kierownictwo 
partyjne i państwowe. M iej 
my nadzieję, że konkretne 
już zamiary szczecińskich 
hutników i portowców spot 
kają się w naszej szczeciń­
skiej społeczności z dobrze 
zrozumianym odzewem.

Rozpoczął się w naszym 
kraju czas wielkich prze­
mian, dyktowanych inte­
resem wszystkich uczci­
wych ludzi pracy, wynika­
jący z najgłębszej troski o 
umocnienie istoty socjaliz­
mu w naszym kraju. Jeżeli 
tym nowym przedsięwzię­
ciom nowego kierownictwa 
będzie towarzyszyć atmosfe 
ra spokoju, wzmożonej pra 
cy i rzeczowej, przemyśla­
nej dyskusji — wówczas 
wszystkie te poczynania, z 
których przebija pełne u- 
znanie dla ludzi pracy i 
najwyższa troska o ich do­
bro, zaczną w  najbliższych 
miesiącach i latach przy­
nosić dostrzegalne i odczu­
walne przez nas wszystkich 
skutki. (Z. Cz.)

Odra skuta 
lodem

D O T K L IW E  M R O Z Y  d a ją  s ię  do ­
b rz e  w e  zn a k i za łogom  f lo ty  śród­
lą d o w e j. W  p o rc ie  szc zec ińskim  o- 
r a z  w  re jo n ie  R e g a lic y  s to i w  te j 
c h w ili  26 n ie  w y ła d o w a n y c h  b a re k  
Ż e g lu g i n a O d rze . W ię tezo ś ć  je d ­
n o s te k  p rz y w io d ą  do naszego p o rtu  
w ę g ie l, a 2 n ie  m o g ą  d o trze ć  w  
g łą b  k r a ju  z ła d u n k ie m  ru d y . Ż eg ­
lu g a  n a  O d rze  je s t  ca ikow iic ie  
w s trz y m a n a , b o w ie m  p o w ło k a  lo d o ­
w a  s k u ła  rze k ę .

Ż eg lu g a S zczec ińska n a to m ia s t  
s k ie ro w a ła  do  n o u m aln e j p ra c y  trz e  
c ią  ezęść f lo ty . Je d n o s tk i od /b ie ra ją  
ru d ę , fo s fo ry ty  o ra z  a p a ty ty ;  ¡suirow 
ce te  d o w o żą  do H u ty  , .S zczecin” , 
Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  w  P o lica ch  
i  Z a k ła d ó w  N a w o z ó w  F o sfo ro w yc h . 
W c zo ra j n a b a rk i p rze ład o w a n o  ae 
s ta tk u  m /s  „M e d i I I ”  5 tyts. ton  
ru d y , z m /s ..Tngeren”  a p a ty ty  d la  
P o lic  o raz  z  m /s  , .M a rio  T ro jo s ”  7,5 
tys . ton  ru d y .

T o r y  w o d n e  p rze c ie ra ją  b ez p rzer­
w y  h o lo w n ik i b io rą ce  u d z ia ł w  a k ­
c j i  lo d o w e j. M im o  tego b a rk i a r m a ­
to ra  szczeci ńfńciego m a ją  znaczne  
k ło p o ty  z d o ta rc ie m  do  w y m ie n io ­
n yc h  za k ła d ó w . (awia)

APEL ten uzasadniają infor­
macje, jakie uzyskał dzienni­
karz PAP u dyżurnego inżynie­
ra Państwowej Dyspozycji Mo­
cy. Otóż trudności w wydobyciu 
paliwa (mróz i śnieg), zwłasz­
cza węgla brunatnego, nie poz­
walają na pełne wykorzystanie 
urządzeń elektrowni. W rezul­
tacie, mimo wprowadzenia ogra 
niczeń w dostawach prądu dla 
przemysłu, występuje nadal po­
ważny niedostatek mocy w sto­
sunku do zapotrzebowania, któ­
re w ostatnich dniach poważnie 
wzrosło.

Aktualny deficyt mocy prze­
kracza 1 000 megawatów.

2eby nie dopuścić do niszcze­
nia urządzeń, a także do suro w 
szych ograniczeń w dostawach 
prądu dla ludności — prosi się 
o maksymalną oszczędność w  
korzystaniu z energii elektrycz­
nej.

JAK INFORM UJE Zakład E- 
nergetyczny, w  okresach szczy­
towego zużycia energii wystą­
pią przerwy w dopływie prądu 
do mieszkań na terenie Szczeci­
na i województwa.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m 's  „ W a rn a ”  z  A lg ie r i i  z 

ru d ą ,
m /s  „C ie c h a n ó w ’* z  Z S R R  z  

ru d ą ,
s/s „S o łd e k "  z  D a n ii  pod ba  

la s tem ,
s/s „W ie c z o re k "  z  D a n ii  pod  

b a la s te m ,
m /s „ L u b lin ”  z A f r y k i  Z a ­

ch o d n ie j z  d ro b n icą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P i l ic a ”  do A n g li i  z  p ły ­
ta m i,

m /s  „ K u tn o "  do W ie lk ie j B r y  
ta n ii  z b la ch ą ,

m /s „P o zn a ń*’ do D a n ii  z w ę  
g le m ,

m /s „ P o łc z y n  Z d r ó j”  do  
A n g lii za c h o d n ie j i  I r la n d i i  z  
d ro b n ic ą .
W  P O R C IE :

D Z IŚ  ra no  p rz e b y w a ły  w  p o r  
eie  i  n a  re d z ie  73 s ta tk i ró ż ­
n y c h  b an d e r z ła d u n k ie m  lub  
po ła d u n e k  o łą czn e j w a d ze  
p ra w ie  250 tys . ton.

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  
p o rc ie  33 588 ton , w  ty m  7 643 
ton  w ę g la , 4 581 ton ru d y , 
13 349 ton su ro w có w  ch em icz­
n yc h , 1 208 ton d re w n a  i 6 807 
ton  d ro b n ic y . U trz y m u ją c y  się 
od k i lk u  d n i m ró z  s tw a rza  p or  
to w co m  tru d no ś c i w  p rze ła ­
d u n k a c h  w ę g la . Z m a rz n ię ty  w ę  
g ie l przed  p rze ła d u n k ie m  m u ­
si b y ć  ro z k u w a n y  w  w ago­
nach .

Dla przykładu, od 7 bm. nie 
będą odjeżdżały z Warszawy na 
stępujące pociągi: pośpieszny 
(dzienny) z W -w y Wschodniej 
przez Wrocław do Kłodzka i Je 
leniej Góry, osobowy (nocny) z 
Warszawy przez Częstochowę i 
Wrocław do Lubania Śląskiego 
i Bogatyni, osobowy (dzienny) 
do Krakowa oraz osobowe (noc 
ne) do Kołobrzegu i Szczecina. 
Zawieszono także kursowanie 
jednego z licznych pociągów o- 
sobowych z Warszawy do Lubli 
na (odjazd z W -wy 10.20) i do 
Białegostoku i Suwalek (odjazd 
12.30).

Część pociągów dalekobież­
nych kursować będzie na tra­
sach skróconych — np. pociąg 
pośpieszny „Karpaty“ będzie na 
dal jeździł do Sofii i Bukaresz­
tu, ale nie będzie w nim wago­
nów do Zagórza. Z innych po­
ciągów dalekobieżnych zawie­
szono m. in. kursowanie ekspre 
sów „Ślązak“ z Krakowa do 
Wrocławia i „Pomorzanin" z 
Gdyni do Lodzi oraz pociągów 
pośpiesznych z Gliwic do K ry­
nicy i Zagórza, z Gdyni do Poz­
nania („Bałtyk“) i nocnego po­
ciągu Przemyśl — Szczecin.

Uzyskane w ten sposób rezer­
wy taboru pozwolą na zestawie 
nie składów, które będą uru­
chamiane, gdy właściwy pociąg 
wróci z takim opóźnieniem, że 
nie będzie możliwe przygotowa­
nie ffy do powrotnej drogi. Ogra 
niczenia te pozwolą także na 
wycofanie z ruchu i oddanie do 
naprawy wagonów z uszkodzo­
ną instalacją ogrzewczą.

P o n iże j zam ies zcza m y lis tę  pocią­
g ó w  o d je żd ża ją c y c h  w zg lę d n ie  p r z y  
je żd ża ją c y c h  do  S zczecina, k tó ry c h  
k u rs o w a n ie  zo sta ło  w s trzy m a n e  z 
d n ie m  7 s ty c zn ia  —  a ż  do  o d w o ła ­
n ia .

W  R U C H U  M IE J S C O W Y M :

pociąg osobow y re la c ji Szczec in  
G ł. — T rz e b ie ż  (o d jazd  ze Szczeci­
n a —  godz. 10.05 p rz y ja z d  do  T rz e ­
b ie ży  — godz. 11.17);

pociąg osobow y T rz e b ie ż  (o d ja zd  
godz. 11.27) — Szczecin  G ł. (p rz y ­
ja z d  godz. 12.47);

pociąg  osobow y re i. W yso k a  K a ­
m ie ń sk a  — R esko  P o m o rs k ie  —  
o d jazd  z W yso k ie j godz. 21.05, p rz y ­
ja z d  do R eska godz. 22.20 i p o w ro t­
n y  — o d jazd  z R eska godz. 22.37,- 
p rz y ja z d  do W y s o k ie j — godz. 23.50.

W  R U C H U  D A L E K O B IE Ż N Y M :

pociąg  osobow y re i. S zczecin  G ł. 
— W ars zaw a o d j. ze S zczecina godz. 
20.50 p rz y ja z d  do  W -w y  godz. 6.01;

Gdy tenor śpiewa... basem
SKALA GŁOSU najsłynniej- 

szego sopranu świata M arii Cal- 
las sięga od mezzosopranu do 
sopranu koloraturowego, a na­
szego znakomitego Bernarda 
Ladysza — od basu do baryto­
nu. Stwierdzenia te, to tylko 
niektóre z licznych argumen­
tów wysuniętych w zakończo­
nym niedawno sporze, którego 
tłem były przedstawienia opery 
„Aida’4 w  Teatrze W ielkim w 
Warszawie.

Kierownictwo artystyczne pla 
cówki doszło do wniosku, że z 
uwagi na wielkość sceny —' 
grupa basowa kapłanów w epi­
zodzie sądu w  „Aidzie” powin­
na liczyć ok. 50 osób. Ponie­
waż tyle basów Teatr nie za­
trudniał, skierowano do tej gru 
VV 21 chórzysiów-tenorów. Po 
odśpiewaniu roli tenorzy zażą­
dali dodatkowego wynagrodze-

nia — i to w  wysokości pełnej 
stawki dziennej.

Z A K Ł A D O W A  k o m is ja  ro z je m c za  
p rz y  T e a trz e  W ie lk im  u zn a ła  te  ro z  
czc n ia  z a  słuszne. B y ła  ona z d a n ia , 
że ch ó rzy śc i w z ię li tego  d n ia  u -  
d z ia ł w  p ró b ie  p o ra n n e j o ra z  w  
p rze d s ta w ie n iu  (w  p a r t ii ten o ro w e j)

m ie s ięc zn ie , a  n ie  Jedyn ie  do  od ­
tw o rz e n ia  20 p a r t ii czy  ró l. Z a rzą d  
G łó w n y  z a tw ie rd z ił je d n a k ż e  o rze ­
czen ie k o m is ji ro z je m c ze j. W  s w y m  
uzas ad n ie n iu  s tw ie rd z ił n a w e t, że 
„zm u sza n ie  cz ło n k a  c h ó ru  do  śp ie­
w a n ia  w  in n e j to n a c ji g łosow ej n a ra  
ża  je g o  a p a ra t g ło so tw ó rc zy  n a  n ie ­
b ezp ieczne k o m p lik a c je ...”

Zza kulis pewnej inscenizacji
i  w o b ec tego z le ce n ie  im  śp iew a n ia  
tegoż d n ia  w  p a r t i i  bas o w ej n a le ży  
u zn ać  za  tz w . trze c ie  za ję c ie , k tó re  
p o w in n o  b y ć  o d d z ie ln ie  zap łacone . 
D o d a jm y  tu , że  „ trz e c ie  z a ję c ie ”  
m oże m ie ć  m ie js ce  ty lk o  w  p rz y ­
p a d k u  p rze k ro c ze n ia  d z ie nn e g o  cza­
su p ra c y , co w  d a n y m  w y p a d k u  n ie  
n a s tą p iło .

D y re k c ja  T e a tr u  o d w o ła ła  się do  
Z G  Z w . Z a w . P ra c o w n ik ó w  K u ltu r y  
i  S z tu k i w s k a z u ją c  m . in ., że u k ła d  

z b io ro w y  z o b o w ią zu je  c h ó rzy s tó w  do  
b ra n ia  u d z ia łu  w  20 w id o w is k a c h

PROKURATOR GENERAL­
N Y  nie zgodził się z rozumo­
waniem, które legio u podstaw 
orzeczenia komisji rozjemczej i 
wystąpił ze skargą do CRZZ. 
Wskazał m. in. że komisja roz­
jemcza nie ustaliła — a powin­
na była to uczynić — czy w  
konkretnej sytuacji aparat glo- 
sotwórczy tenorów istotnie zo­
stał narażony na komplikacje.

Prokurator Generalny stwier­
dził, że zastrzeżenia budzi spo­
sób obliczenia wynagrodzenia 
przez komisję rozjemczą: chó­
rzyści za wykonanie 10-minuto 
wej partii w trakcie tego sa­
mego przedstawienia mieli by 
uzyskać wynagrodzenie jak za 
udział w odrębnym przedsta­
wieniu.

CRZZ, po rozpatrzeniu skar­
gi Prokuratora Generalnego u- 
chyliła orzeczenie komisji roz­
jemczej. Żądanie wykonania 
partii basowej przez tenorów 
należy uznać jako zajęcie do­
datkowe, oddzielnie opłacane, 
ale w wysokości określonej 
przepisami i w zależności od 
rzeczywistego czasu trwania tej 
partii. Komisja rozjemcza nie­
prawidłowo uznała, że chodziło 
w  danym wypadku o „trzecie 
zajęcie”. (PAP).

pociąg osobow y re i. W -w a  — S zcze  
c in  G ł. o d jazd  z W -w y  (od d n . 8 
b m .) godz. 18.50 p rz y ja z d  do Szcze­
c in a  g-odz. 4.10:

pociąg  osobow y re i. Szczecin G ł.
— B ia ły s to k , od 8 b m ., w s trz y m a n y  
n a  o d c in k u  S zczecin  — E łk , o d ja z d :  
S zczecin  G l. godz. 11.16 p rz y ja z d  
do B ia łeg o sto ku  godz. 5.55.

pociąg  posp ieszny re la c ji B ia ły ­
s tok — Szczecin G łó w n y  w s trz y m a ­
n y  na o d c in k u  E łk  — S zczec in . 
O d ja zd  z B ia łeg o sto ku  godz. 9.42# 
p rz y ja z d  do S zczecina —  godz. 5.03.

pociąg  pospieszny re i. S zczecin  —  
P rze m y ś l, od 8 s ty czn ia  — o d ja z d  
ze S zczecina godz. 2? 20 p rz y ja z d  d o  
P rze m y ś la  godz. 13.00; 

pociąg  posp ieszny re la c ji P rze m y ś l
—  Szczecin , o d w o ła n y  od  7 b m . 
o d jazd  z P rze m y ś la  godz. 18 40, p rz y  
ja zd  do S zczecina godz. 9.07:

pociąg pospieszny re i. S zczecin  —  
P o zn a ń , o d jazd  ze S zczecina godz. 
5.00, p rz y ja z d  do  P o zn a n ia  godz. 
8.17:

pociąg  re la c ji O ls z ty n  — Szczec in
— O ls z ty n  o d w o ła n y  n a o d c in k u  O l­
s z ty n  — G d y n ia  o d  7 bm .
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Telewizyjna rozmowa Nixona PORW ANIE SYNA MILIONERA

z dziennikarzami amerykańskimi

Problemy
W ASZYNGTON PAP. Telewizja amerykańska nadała w  po­

niedziałek wieczorem transmitowaną na bieżąco z Białego Do­
mu rozmowę prezydenta Nixona z czterema dziennikarzami, 
reprezentującymi główne sieci telewizyjne. Trwający godzinę 
program określony został z góry przez rzecznika Białego Do­
mu jako „generalna, dogłębna i perspektywiczna rozmowa 
o głównych sprawach stojących przed krajem i prezydentem“.
„NEW YORK TIM E S“ w ko­

mentarzu poprzedzającym pro­
gram pisał, iż wchodzi on w ra 
my „rozległych wysiłków na 
rzecz zareklamowania osiągnięć 
administracji“ .

Nixona zapytano, czy zapowie 
dziana przezeń era negocjacji 
jest rzeczywiście realizowana i 
czy przypadkiem nie następuje 
nawrót do zimnej wojny.

Prezydent odpowiedział na to 
pytanie nader szeroko, parokrot 
nie do niego powracał i przez 
dłuższy czas nie dopuszczał do 
zmiany tematu.

M Ó W IĄ C  o  p rzec h o d zen iu  od  k o n ­
f r o n ta c ji  d o  n e g o c ja c ji — ośw iad ­
c z y ! N ix o n  — trze b a  u św iad o m ić  so­
b ie , że  c h o d z i tu  o n eg o c jac je  m ię ­
d z y  d w ie m a  s tro n a m i m a ją c y m i b a r  
d zo  p o w ażn e  ró żn ic e  in te re só w , d la  
tego  też proces n e g o c ja c ji m oże b y ć  
b a rd z o  p rz e w le k ły .

R o z w ija ją c  ten  te m a t N ix o n  s tw ie r  
diził, iż  fa k te m  je s t je d n a k , że w  
c ią g u  os ta tn ic h  d w óch  la t  U S A  i 
Z S R R  n eg o c ju ją  ze  sobą. P ro w a d zo  
n e są n eg o c jac je  w  s p ra w ie  o g ra ­
n ic ze n ia  z b ro je ń . O dnoszę się  do te ­
go o p ty m is ty c zn ie  i m y ś lę , że w  k o ń  
cu  os iąg n ie m y w  te j s p ra w ie  po ­
ro z u m ie n ie . N ie  s u g e ru ję , że b ęd z ie  
to  p o ro zu m ie n ie  w s zechstronne , is t­
n ie ją  b o w ie m  zasadn icze ró żn ic e  
zd a ń  co do  tego . ja k ie  ro d za je  b ro ­
n i  n a le ży  p o d ciągnąć pod ka teg o rię  
b ro n i s tra te g iczn y ch . J e d n ak że  idzie  
m y  w  k ie ru n k u  p o ro zu m ie n ia  f ra g ­
m e n ta ry c zn e g o . N ie  p rze p o w ia d a m , 
że  n a s tą p i ono w  c iąg u  je d ne g o , 
d w ó c h , czy trzec h  m ie s ięc y , a le  
U S A  i Z S R R  m a ją  w s p ó ln y  in te re s  
w  za p o b ie żen iu  e s k a la c ji zb ro je ń  i  
a to m o w e g o  w y śc ig u , m ogącego do ­
p ro w a d z ić  do a to m o w e j k a ta s tro fy . 
W  o d n ies ie n iu  do B lis k ie g o  W schodu  
n asze s ta n o w is k a  są od leg le od s ie ­
b ie , a le  p ro w a d z im y  w s p ó ln ie  d y s k u  
s ję . S ą o n e  ró w n ie ż  o d leg le  w  od ­
n ie s ie n iu  d o  s p ra w y  B e rlin a  za c h o d ­
n ie go , a le  p rzec ież p ro w a d z im y  n e ­
g o c ja c je .

W a żn e  Jest ró w n ie ż , że żadna ze  
S tro n  n ie  p o s łu g u je  się p o dżegającą  
re to ry k ą . D la te g o  też  u w a ża m , że 
d o k o n a liś m y  w stę p n yc h  k ro k ó w . N i  
g d y  n ie  u m n ie jsza łe m  d zie ląc yc h  
n a s  ro zb ieżności. Jestem  je d n a k  zda 
n ia , że  U S A  i Z S R R  m a ją  zarów n o  
w o b e c  siwych n a ro d ó w  ja k  i  w obec  
ś w ia ta  o b o w ią zek  d ąże n ia  ra c ze j do  
n e g o c ja c ji n iż  d o  k o n fro n ta c ji. ‘

M Ó W IĄC o sytuacji w Azji 
Południowo-Wschodniej Nixon 
utrzymywał, że „obecnie można 
przewidzieć koniec amerykań ­
skiej roli w orkow ej w Wietna ­

mie“. Jednocześnie, powołując 
się na swoją doktrynę w „wiet- 
namizacji wojny“, Nixon oświad 
czył, że ewakuacja wojsk bę­
dzie przeprowadzana rytmicz­
nie, wychodząc z założenia, że 
południowi Wietnamczycy zaj­
mą miejsce wojsk amerykań­
skich. Stany Zjednoczone — po 
wiedział — zamierzają do maja 
br. zostawić w Wietnamie Po­
łudniowym 280 tysięcy żołnie­
rzy amerykańskich.

A  zatem chodzi tylko o czę­
ściowe zastąpienie amerykań­
skich wojsk oddziałami sajgoń- 
skiego reżimu marionetkowego, 
uzbrojonego przez Stany Zjed­
noczone.

P R E Z Y D E N T  tw ie rd z ił, że „ b y n a j­
m n ie j n ie  chce w zn a w ia ć  b o m b ard e  
w a ń  W ie tn a m u  Pó łn o c n eg o ” , a ie  je d  
nocześnie jego  p rze m ó w ie n ie  z a w ie ­
ra ło  bezp o ś red n ie  g ro źb y  pod ad re ­
sem  D R W .

P re z y d e n t o św iadcza, że  „ w y d a ł  
ro z k a z  n is zcze nia  w y rz u tn i ra k ie t  
p rze c iw lo tn ic zy c h , je ż e li a m e ry k a ń ­
s k ie  sa m o lo ty , d o k o n u ją c e  lo tó w  
n ad  te ry to r iu m  W ie tn a m u  P ó łn o c n e­
go, będą o s trze liw a n e  z  a r ty le r i i  
przeć  iw  I otn iczej ’ ’ .

N IX O N  p o d k re ś lił, że S ta n y  Z je d ­
noczone p o p ie ra ją  i b ęd ą po p iera ć  
Iz ra e l ,  i że rz ą d  U S A  za o fe ro w a ł 
Iz ra e lo w i „ p ro g ra m  p o m o cy w  w yso  
ko ś c i 500 m in  d o la ró w ” . N ix o n  o- 
św iadiczyt, że pom oc ta  je s t p rzez  na 
czona n a  z a k u p  b ro n i a m e ry k a ń ­
s k ie j.

Z N A C Z N A  część p y ta ń  d o ty c zy ła  
w e w n ę trz n e j s y tu a c ji U S A . K o re ­
spo n d en t N B C , in te re s u ją c  się s p ra ­
w ą  bezro b o c ia  z a u w a ży ł, że  w  ta­
k ic h  re jo n a c h  ja k  K a li fo rn ia  p a n u je  
p ra w ie  p a n ic zn y  s tra ch  p rzed  bezro  
b o c ie m , w y w o ła n y  b ra k ie m  w ia ry  
w  dz ie ń  ju trz e js z y . W  o d p ow ied z i 
N ix o n  p o w ie d z ia ł, że b ezroboc ie  w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y ch  doszło  do  
„n a d m ie rn ie  w y so k ieg o  p o z io m u ” . 
P re z y d e n t w  is toc ie  rze c zy  n ie  w y ­
m ie n ił  żad n y ch  k o n k re tn y c h  k ro ­
k ó w , z m ie rza ją c y c h  do o ży w ie n ia  
a k ty w n o ś c i gospodarczej k r a ju  i  u -  
p rze d z ił. że n ie  n a leży  lic zy ć  na  
szy b k ą  p o p ra w ę  s y tu a c ji.

C H IL E  N A W IĄ Z U J E  
S T O S U N K I D Y P L O M A T Y C Z N E  
Z  P E K IN E M

♦  C h ile  1 C h iń sk a  R e p u b lik a  
L u d o w a  p o stan o w iły  n aw iąza ć  
sto su n k i d y p lo m a ty c zn e . W e  
w to re k  po p o łu d n iu  zaw ia d o ­
m ił o  ty m  d z ie n n ik a rz y  m in i­
s te r S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  C h i­
le  C lo d o m iro  A im e y d a .

C h ile  je s t  p ie rw s zy m  k ra je m  
k o n ty n e n tu  p o łu d n io w o a m e ry ­
ka ń sk ie go , u zn a ją c y m  o f ic ja l­
n ie  C h in y  L u d ow e.

R e ż im  cza n g ka isze ko w sk i ze­
rw a ! stosunk i d y p lo m a ty c zn e  z 
ty m  p ań s tw em  p o łu d n io w o a m e  
ry k a ń s k im , ja k  zre sztą  p o w ­
szechn ie  p rze w id y w a n o .

M in is te r  A im e y d a  z a k o m u n i­
k o w a ł w e  w to re k  d z ie n n ik a ­
rzo m , że w  s ty czn iu  lu b  n a  po  
c zą tku  lu teg o  C h ile  n aw iąże  
sto su n k i k o n s u la rn e  z N R D .

W  S Z W E C J I Z A B R O N IO N O
R E K L A M O W A N IA
P A P IE R O S Ó W

♦  N a  w n io s ek  re so rtu  zd ro ­
w ia , w ła d ze  szw ed zk ie  w y d a ­
ły  z w ażnością  od 1 s ty czn ia  
b r. zak a z  w s ze lk ie j re k la m y  
pap ie ro só w  * in n y c h  w y ro b ó w  
ty to n io w y c h  w  w ag on a ch  ko le ­
jo w y c h , t ra m w a jo w y c h  i  m e tra  
o ra z  w  in n y c h  m ie js ca ch  pu b ­
lic zn yc h . P o n a d to  w ła d ze  
szw ed zk ie  żąd a ją , b y  p roducen  
ci p ap ie rosów  i ty to n iu  fa jk o ­
wego zam ieszcza li n a  op ak o ­
w a n ia c h  o s trze żen ia  o n iebez­
p ie cze ńs tw ie , g ro żąc ym  n a ło ­
g o w ym  p alaczom .

N a  p y ta n ie , eo  p re zy d e n t uw a ża  
z a  n a jw ię k s z e  n ie po w od ze n ie  lu b  
b łą d  a d m in is tra c ji w  o kre s ie  sw e j 
k a d e n c ji, N ix o n  o św iad c zy ł: „ N a j­
w ię k s zy m  ro zcza ro w a n iem  b y ło  f ia ­
sko  r e fo rm y  sy s te m u  społecznego. 
O d b iło  się  to  u je m n ie  n a ro z w ią z a ­
n iu  p ro b le m u  n ę d zy  w  n aszym  k r a ­
ju ,  p ro b lem ó w , z  k tó ry m i s ty k a  się 
w ie le  naszych  m ia s t i  naszych  sta­
n ó w , p ro b le m ó w  g ru p  m nie jszości, 
k tó re  p rz e ż y w a ją  szczególn ie d o tk li­
w e  tru d n o ś c i” .

W ed łu g  m o je j p ro g n ozy  —  p o w ie ­
d z ia ł N ix o n  — ro«k 1971 b ęd z ie  ro ­
k ie m  ro z w o ju  ek o n om icznego , w  
k tó ry m  z m a le je  te m p o  ro z w ija n ia  
się  in f la c ji .

Błyskawiczna akcja 
wiedeńskiej policji
NA PRZEŁOM IE tygodnia 

Wiedeń wstrząśnięty został wia 
domością o porwaniu syna mi­
lionera, znanego fabrykanta cze 
kolady Hansa Bensdorpa. Bły­
skawiczna akcja policji dopro­
wadziła jednak w ciągu 24 go­
dzin do wykrycia i schwytania 
sprawców. Oto w  skrócie prze­
bieg wydarzeń.

W sobotę (2. 1. 71) po połud­
niu, 25-letni kleryk Hans M i- 
chael Bensdorp wracał szarym 
.Mercedesem“ z kościoła. Przed 

w illą rodziców w wiedeńskiej 
dzielnicy Waehring zatrzymało 
go dwóch osobników. Kazali 
mu powrócić do samochodu,

DECYMAUZACJA
straszy Anglików

(Korespondencja z Londynu)
DECYM ALIZACJA! W  mia­

rę zbliżania się tego dnia — 15 
lutego — podniecenie wzrasta. 
Zawsze z każdym Anglikiem  
można mówić o pogodzie, dziś 
również o decymalizacji. Każdy 
ma na ten temat swoją opinię. 
Krążą dziesiątki anegdot, wiele 
pisze się o tym w prasie, mówi 
i pokazuje w  TV. Woźna den­
tysty, u którego się leczę, po­
wiedziała po prostu: „Ja 15 lu­
tego nie wychodzę na ulice!“ 
Ludzie obawiają się, że w tym 
dniu praktycznie nie będzie

Na zdjęciu: a oto tablica z 
przeliczeniem szylingów na 
nowe pensy. Pomogą one 
gospodyniom wybierającym 

się po zakupy.

(CAF  — UPI)

można niczego kupić, bowiem 
potworzą się ogromne kolejki 
przy kasach, spowodowane tym, 
że każdy będzie dokładnie 
sprawdzał otrzymane reszty. 
Aby to zrobić, trzeba będzie 
dokonać w myśli podwójnego 
przeliczenia.

T Y L K O  N A  P O Z O R  z m ia n a  syste­
m u  w y g lą d a  prosto . M o żn a , po łcrót 
k im  tre n in g u , p rzy zw y c za ić  się i  do  
tego, że obecn ie  n a  w y s ta w a c h  sk ie  
p o w yc h  ta  sa m a cena, p o w ie d zm y  
je d e n  fu n t  i je d e n  s zy lin g , w y ra ż o ­
n a  m oże b y ć  w  t r o ja k i sposób: je d  
n a  g w in e a , 31 s zy lin g ó w , 105 n o ­
w y c h  pensów . T o  je s t proste, ja k  
pro ste  je s t p rze licze n ie  w  p rzy p a d ­
k u  trze c h  n o w yc h  m o n e t, k tó re  z n a j  
d u ją  się w  o b ieg u  o d  k i lk u  m ie s ię ­
c y :  5 n o w y c h  pensów  o d p ow iad a  
je d n e m u  s zy lin g o w i, 10 n o w y c h  p en ­
só w  — 2 szy lin g o m . 50 — 10 s z y lin ­
gom  t j .  p ó ł fu n to w i.

K ło p o t p ie rw s zy  zac zn ie  s ię  15 lu ­
tego, g d y  do o b iegu  w e jd ą  t r z y  n o ­
w e  m o n e ty : 1/2 now ego pensa, 1 
pens i 2 pensy. O tóż te  now e m o­
n e ty  n ie  m a ją  bezpośredn ich  odpo­
w ie d n ik ó w  w  s ta ry c h . B o w ie m  pół 
no w eg o  pensa to  s ta ry  szy lin g  plus  
d w a  pensy itd . I  w  ty m  p rzy p a d k u  
m y ś lo w e  p rzelicze n ie  sp ra w i pew ien  
k ło p o t. Po p rostu  tru d n o  będ z ie  się 
zo rie n to w a ć  ile  n a le ży  zap łac ić , a 
jeszcze tru d n ie j u p ew n ić  się, czy  
re szta  zosta ła  w y d a n a  w ła śc iw ie .

KŁOPOT DRUGI, poważniej­
szy. Wynika z faktów, że stary 
system opiera się o zasadę, że 
szling ma 12 pensów, zaś funt 
20 szylingów. Wprawdzie na pa 
pierze można przenieść wartość 
starych monet na nowe, ale 
dowcip polega na tym, że nie 
będzie odpowiednich monet na 
każdą cenę. Słowem — nowe 
ceny muszą być zaokrąglane. 
Wprawdzie wielkie firmv przy­
rzekają, że dokonają przeliczeń 
według oficjalnych tabel, w któ 
rych z góry przewidziano przy 
jakich końcówkach zarabia 
sprzedawca, a przy jakich ku­
pujący, ale klóż będzie w sta­
nie to wszystko sprawdzić, sko­
ro i tak ceny ulegają nieustan­
nym podwyżkom. Sooleczeń- 
stwo najbardziej obawia się, że 
15 luty będzie dniem, w któ­
rym każdy zostanie uderzony 
po kieszeni, co przy przecięt­
nej rocznej podwyżce cen, wy­
noszącej tu 7.5 proc., naprawdę 
sie liczy.

Deevmalizaria na pewno ułat 
wi W. Brytanii prowadzenie 
międzynarodowego handlu. Na 
pewno stanowi poważny krok 
zbliżający Wyspę do Zachodniej 
Europy, do EWG. Ale Anglik 
jest przywiązany do tradycji i 
lubi tę swoją brytyjską trady­
cję. W jednej z gazet wydruko­
wano list starszego czytelnika* 
którv pisał:

„Z o s ta w c ie  n a m  n a s «  a n g ie ls k ie  
pensy i szy lin g i, nasze s to p y  i  m iłe . 
Jesteśm y do n ich  p o  p ro s tu  p rz y ­
zw y c z a je n i. D laczego  m u s im y  we  
w s z v s tk im  b yć  ta c y  sa m i ja k  z a ­
ch o d n ia  Europa?*'

A. BRONIAREK

wsiedli razem z nim i  ruszyli 
na autostradę zachodnią, łączą­
cą Wiedeń z Salzburgiem i Mo­
nachium. Z Linzu młody Bens­
dorp zatelefonował do rodzi­
ców. Pod groźbą rewolweru po­
informował ich, że został upro­
wadzony. Za jego życie ojciec 
miał złożyć okup — 250 tys. szy 
lingów. Nie wolno mu było kon 
taktować się z policją.

S E N IO R  B ensdorp  s k o n ta k to w a ł 
się  ze sw o im  a d w o k a te m . T e n  za­
w ia d o m ił p o lic ję , n ie  in fo rm u ją c  o  
ty m  sw o jego  k lie n ta . P o lic ja  ogło­
s iła  a la rm  ł zm o b ilizo w a ła  w szyst­
k ie  ra d iow o izy w  p o szu k iw a n iu  sza­
rego „M erc ed e sa” . A k c ja  o trz y m a ła  
k r y p to n im  „ W ie d e ń s k i la s” . W illa  
zosta ła  o b staw io n a . T e le fo n y  B ens- 

, d o rp a  po d słu c h iw an o . N ocą gangsłe  
r z y  zg ła sza li się  jeszcze k i lk a k r o t ­
n ie . U s ta lono  m ie js ce  p rze k a za n ia  
o ku p u .

Zg o dn ie  z żąd a n iem  p o ry w a c zy ;  
B en s do rp  p o d s ta w ił pod p a ła c  
S c h o en h ru n n  w  W ie d n iu  d ru g i sa­
m ochód . P o zo s ta w ia  w  n im  k o p e rtę  
z  p ie n ię d zm i, o tw a rte  je d n e  d ra w i 1 
k lu c z y k i. W  n ie dz ie lę  b a n d y c i pod­
je ż d ż a ją  w  p o b liże  i  zm u sza ją  por­
w a n eg o  d o  o d p ro w ad ze n ia  sam ocho­
du  z  o k u p e m . Jest to  m a ły  „P e u -  
geuot-202” . P o s ta n a w ia ją  w ię c  po­
w ró c ić  do szybszego „M erc ed e sa” , 
k tó ry m  o d je żd ża ją  w  k ie ru n k u  S a lz­
b u rg a . T o  u ła tw iło  p o lic ji zad a n ie . 
W szys tk ie  p a tro le  p o s ia d a ły  w te d y  
d an e sam ochodu  p o rÿ w a c zy . Jeden  
z  n ic h  n a tra f ił n a  ten  sam ochód n a  
a u to s tra dz ie  w  od leg łości o k . 100 k m  
o d  W ie d n ia  i  z a w ia d o m ił n a jb liżs zy  
p o steru n e k  p o lic ji w  M e lk u , S tam ­
tą d  w y je c h a ł sp e c ja ln y  ra d io w ó z  z 
u zb ro jo n ą  s iln ie  obsadą. W  ustalo­
n y m  m ie js cu  ra d io w ó z  d ogon ił „ M e r  
oedesa” i zm u s ił do za trz y m a n ia .  
D w a j b a n d y c i zosta ją  u ję c i, p o rw a ­
n y  o sw obodzony, o ku p  o d zys ka n y . 
B y ła  go d z in a  16.30 w  n ie dz ie lę , k ie d y  
a k c ja  „ W ie d e ń s k i la s”  zosta ła  po­
m y ś ln ie  zak ończona.

P o ry w a c z a m i o k a z a li się : 29 -łe tn i 
N ie m ie c  P . D o ers ch l za m ie s zk a ły  w  
M anch e sterze  w  W . B ry ta n ii i  je g o  
p rzyg o d n y  zn a jo m y , A u s tr ia k  30 -łe t- 
n i A . B lla k . P o zn a li się na d w o rc u  
w  W ie d n iu , p o s ta n o w ili zdo b yć  ra ­
zem  tro ch ę  fo rs y  i  w y je c h a ć  na po  
lu d n ie . N a  p rzes łu c ha n iu  tw ie rd z ili,- 
iż  osoba p o rw a ne g o  b y ła  d zie łem  
p rzy p a d k u .

AKCJA „Wiedeński las“ na­
leżała do największych przed­
sięwzięć tutejszej policji w okre 
sie powojennym i prowadzona 
była z zachowaniem pełnej ta­
jemnicy. Wiedeń i rodzice por­
wanego dowiedzieli się o niej 
dopiero post factum.

JAN MOSZCZEŃSKI 
(Interpress)

O N A S SIS
rozwodzi się

z Jacqueline,
aby ożenić się

z Gretą Gaiba?!
AM ERY­

KAŃSKA  
prasa przy 
niosła w  
nowym ro 
ku nie la- 

sensa- 
Twier 

eną, że 
rorwód O - 
nassisa 8 
Jacqueline 
Kennedy 

jest sprawa kilku tygodni ora« 
ustalenia odpowiedniego odszko 
dowania. Przyczyną rozwodu 
ma być... niespodziewana miłość 
Arystotelesa do znanej aktorki 
starszego pokolenia G rety Gar- 
bo.

65-letnia Greta poproszona e 
ustosunkowanie się do rewela­
cyjnej informacji nie potwier­
dziła jej, ale również nie zde­
mentowała.

Rekord A gaty
SENSACYJNA sztuka Agaty 

Christie „Pułapka na myszy**
pobiła w czasie świąt Bożego 
Narodzenia rekord światowy. 
W teatrze „Ambassadors Thé­
âtre “ w Londynie odbyło się 
7 511 przedstawienie tej sztuki, 
granej tam od 19 lat.
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wizytą w „Pollenie u

Zakład o czystych firankach
i gospodarnej załodze

ZNANE PORZEKADŁO O TY M  JAK TO „szewc bez butów 
chodzi“ nie pasuje do Stargardzkich Zakładów Chemii Gospo­
darczej „Pollena“. Jest tu bowiem nadzwyczaj schludnie i czy­
ste firanki wiszą nie tylko w gabinecie dyrektora.

WZOROWA CZYSTOŚĆ pa­
nuje także w halach produk­
cyjnych, gdzie białe fartuchy 
robotnic przyjemnie kontrastu­
ją  z sunącym na taśmie nie­
biesko opakowanym proszkiem 
„Radion“ i rozłożonym na sto­
lach, kolorowym mydłem. Star­
gardzka „Pollena“ w ciągu 24 
lat swego istnienia co prawda 
już czterokrotnie zmieniała na-

Delikatny Vadim
PARYŻ. Reżyser filmowy Ro­

ger Vadim, ten sam, który wy- 
lansował Brigitte Bardot i był 
jej mężem przez jakiś czas, jak 
też później mężem Jane Fonda 
— wystąpił do sądu najwyższe­
go w Santa Monica w Kalifor­
nii o odszkodowanie w wyso­
kości 250 tys. dolarów za „spo­
wodowanie inwalidztwa, poważ 
ne i trwale uszkodzenie ciała“, 
które to nieszczęścia jakoby 
spotkały go 17 listopada w wy­
padku ulicznym. Wedle agencji 
UPI — Vadimowi w wyniku 
wypadku... poszła krew z nosa.

Od psychiatrii
d l©  p i r S E p

N O W Y  JO R K . R o n a ld  D . La ing , 
s zk o c k i p s y c h o a n a lity k , zas ły n ą! dzi<; 
k i  tw ie rd z e n iu , że an o rm a in o ść m o ­
że  b y ć  w ła śn ie  z d ro w ą  re a k c ją  w o ­
bec n ie no rm aln e g o  św ia ta . O becnie  
Ł a in g  odsunął się od re zon o w a n ia  
n a  te m a t co je s t, a  co n ie  je s t n o r­
m a ln o śc ią , a w z ią ł się za ... poezję . 
W  o p u b lik o w a n y m  o sta tn io  to m ik u  
»,K n o ts”  („ W ę z ły ” ) no w o  k re o w a n y  
a u to r  p reze n tu je  m in ia tu ro w e  d ia lo -  
g i-sc en a riu sze , k tó ry c h  g łó w n y m i 
po stac ia m i są : p a c je n t—p sy ch o a na li­
ty k ,  rodzice—d zie ci, p o k łó c en i k o ­
ch a n ko w ie . W szys tk ie  te m a ty  o w ych  
c h ę : do ty czą  psycho log icznych  ko n -  
d ia lo g ów  m a ją  je d n ą  wspólną ce- 
fU k tó w , k tó re  z k o le i p ro d u k u ją  
k o n f lik ty , ltd ., i tp . P ró b a  ro z w ią z a ­
n ia  k o n f lik tó w  p o w o d u je  n o w e k o n ­
f l ik ty .

DOT i estrogen
UCZENI amerykańscy odkry­

li nowe „niebezpieczne“ działa­
nie DDT. Środek ten aktywi­
zuje mianowicie enzymy, które 
odbudowują w organizmie hor­
mon estrogen, stanowiący skład 
nik wielu globulek antykoncep­
cyjnych.

zwę, ale zawsze specjalizowała 
się w wyrobie środków piorą­
cych. Od 1946 r. uzyskano tu 
znaczny postęp w doskonaleniu 
procesu produkcji. Zakład ma 
ustaloną pozycję w branży i 
dostarcza na rynek produkty, 
które w perspektywie mają 
także realne szanse na eksport.

S tąd  pochodzą m . im. op ró cz  
p ro s zk ó w  „R a d io n ”  i  „Biefliulks”  do ­
sk o n a le  m y d ło  to a le to w e  „ O rc h i­
d e a ” , „ L a w e n d a ” , „D o m o w e ”  i  in ­
n e c e n io n e  g a tu n k i. D w a  p ie rw sze  
m a ją  zn a k  ja k o ś c i „1”  i  zn a la z ły  
ju ż  u zn an ie  u  o d b io rcó w  za g ra n ic z ­
n y c h . W  s k a li roczne j z a k ła d  p rze ­
k a z u je  n a  ry n e k  1.3 500 to n  prosz­
k u  i  1 650 to n  m y d ła . Z a o p a tru je  
się  tu ta j g łó w n ie  w o j. szczecińskie , 
ko s za liń s k ie , zielemogómslkLe, a n a w e t  
o ls z ty ń sk ie .

OBECNY poziom produkcji 
osiągnięty został w wyniku 
wielu inicjatyw załogi. Nie o- 
trzymując żadnych inwestycji 
dokonano tu własnym wysił­
kiem wielu zasadniczych zmian 
techniczno-organizacyjnych i w 
pełni spożytkowano posiadane 
urządzenia. Właśnie gospodar­
ność jest drugą, niepisaną ce­
chą tutejszej załogi. Jej prze­
jawy dostrzec można na każ­
dym niemal kroku. Zwiedzając 
wraz z dyrektorem do spraw 
technicznych, inż. Matyldą 2y- 
bul fabrykę widziałem wiele 
nowoczesnych rozwiązań tech­
nicznych wprowadzonych włas­
nym pomysłem. Wydatkowano 
także rozsądnie kredyt na za­
kup nowych maszyn. Proszkow- 
nia otrzymała automatyczną pa 
kowaczkę włoską „Acma“, któ­
ra w ciągu 8 godzin pakuje 
średnio 20 ton proszku. Wiele 
stanowisk pracy, a nawet całe 
ciągi produkcyjne są w znacz­
nym stopniu zautomatyzowane. 
Praca jest więc nie tylko lżej­
sza, ale także, co jest nie mniej 
ważne, bardziej bezpieczna dla 
zdrowia.

M A Ł Y , s ta rg a rd z k i z a k ła d  d a je  
ró w n ie ż  p rz y k ła d  w ła śc iw e g o  roziw ią  
z y w a n ia  co d z ie n n yc h , liud,zfkich 
s p ra w  załogi. K lim a t  tu te jszy ch  sito 
s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h  d a le k i je s t  
w p ra w d z ie  od  s ie la n k o w e j id y  Hi.
a le  są one z n a c zn ie  lepsze n iż  się  
n a  ogó ł s p o ty k a . Jest to  w  diużej 
m ie rz e  zas ługa bezpośredn ich  stosom  
k ó w  i w ię z ó w , ja lk ie  łączą ogó l p ra  
c e w n ik ó w  z  k ie ro w n iie tw e m  o ra z  
tzw . c z y n n ik a m i s p o łe czn y m i. P rze ­
w o d n ic ząc y  R a d y  Z a k ła o d w e j, szcze  
p an  K o w a ls k i z n a n y  je s t z  teg o , że 
potbrafi en e rg ic zn ie  zab iegać o  in te ­
re s y  z a ło g i n ie  ty lk o  w  d y re k c ji,

a le  ta k ż e  w  Z a rz ą d z ie  O k rę g u  C he­
m ik ó w . D la te g o  n ie  m a  tu ta j w ię k ­
szy ch  k o n f l ik tó w  i  za łoga je s t usta  
bilizow atna. P rz e c ię tn y  staż p ra c y  
sięga 10 la ł ,  a trzo n e m  za ło g i są 
p ra c o w n ic y  o  16—2 0 -le tn lm  o kre s ie  
p ra c y .

NAJBLIŻSZA 5-latka będzie 
dla zakładu okazją znacznego 
rozwinięcia produkcji. Decyzją 
zjednoczenia ma tu być wybu­
dowana całkowicie nowa linia 
wytwórcza z nowocześnie wypo 
sażonym parkiem maszynowym. 
Jest już lokalizacja, a także 
nowa kotłownia c.o. Wydaje 
się, że tym, co zadecydowało 
o tej inwestycji jest jednak nie 
tylko przekonanie o jej opła­
calności. Po prostu stargardzka 
„Pollena“ udowodniła swą gos­
podarnością, żc zasługuje na po 
parcie swych planów. Warto 
bowiem dodać, że wśród wielu 
zadań na poczesnym miejscu 
figuruje tu problem eksportu 
mydła. Sądząc na podstawie 
tego, co dotychczas zrobiono w 
tym zakładzie, zadanie to nie 
wydaje się nierealnym.

KRYSTIA N KOPER

Emigracja zarobkowa w Jugosławii

amm gust &
m2 PGWSiTiS

(Korespondencja własna z Belgradu)
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LO TA M I przybyło na święta noworoczne do kraju ponad 300 
tys. Jugosłowian czasowo zatrudnionych za granicą w NRF, 
Francji, Belgii, Holandii, Austrii, Szwajcarii, krajach skandy­
nawskich.

NA NASZYM ZDJĘCIU: 
fragment jednej z hal pro­
dukcyjnych w stargardz­
kiej „Pollenie”.

Foto: St. Cieślak

KURIER KULTURALNY
W bieżącym miesiącu...

...cze ka  szczec in ian  wiefle initeire- 
su jąc yc h  im p re z  a r ty s ty c zn y c h  p rzy  
g o to w a n y c h  p rze z  p la c ó w k i k u ltu ­
ra ln e  naszego m ia s ta . A  w ię c  P a ń ­
s tw o w e  T e a tr y  D ra m a ty c zn e  p rezen  
tu ją  w  Z a m k u  n a jm ło d s zy m  b a jk ę  
pt. „ D re w n ia c z e k ” , a  d la  w id zó w  
d o rosłych  w  T e a trz e  Potakiim  d w ie  
k o m e d ie : C. G ozziego  „K s ię żn ic zk ę  
T u ra n d o t”  o raz  „J a d z ię  w d o w ę ”  R. 
R uszk ow sk ieg o  i  J . T u w im a . P on a d  
to  w  k o ń c o w yc h  p róbach  zn a jd u ją  
się  nas tępne p o zy c je  re p e r tu a ru  — 
„ H a m le t”  w .  S ze ksp ira  i  szitiuka E. 
A lb ee 'g o  „W szys tko  w  og ro d z ie” , 
o stra  s a ty ra  n a  w spółczesną oby­
cza jow ość am e ry k a ń s k ie g o  m iesz­
cza ń stw a . T e a tr  M u zy c zn y  p ro p o nu ­
je  w id zo m  ró w n ie ż  re p e r tu a r  w y ­
m ie n n y . N a  je g o  scenie a k tu a ln ie  
g ra n e  są: „G e jsza” , „D z w o n y  K o r -  
new ikskie”  o ra z  w id o w is k o  m u zy e z  
n e  -  „D z iś  d c  C ie b ie  p rzy jś ć  n ie  
m o g ę” . W o je w ó d zk ie  P rze d s ięb io r­
stw o  Im p re z  A  r ty s t yo znych  za,po­
w ia d a  k o le jn ą  im p re z ę  z c y k lu  „ R e n  
d ez-vous w  Szczec in ie” , a d la  d z ie ­
c i w y stęp  ro d z im e g o  k a b a re tu  
„B rz d ą c ” , in te re s u ją c o  p rzed s ta w ia  
ją  się  ta k ż e  p ro g ra m y  p ią tk o w y c h  
1 sobotn ich  ko n c e rtó w  P a ń stw o w e j 
F ilh a rm o n ii im . M . K a rło w ic z a , w  
k tó ry c h  p rze w id z ia n y  je s t  m . in . 
u d z ia ł sofis tów  zagnanictanych.

Trwa...
...O gó ln o p o lsk i K o n k u rs  R ecy­

ta to rsk a . T a  d o ro czn a , sLedemmasita 
ju ż  z  k o le i im p re za  p o etyc ka  cieszy  
s ię  ja k  zaw sze d u ży m  za in te resow a

n ie m , p e łn iąc  w a żn e  w  ro z w o ju  n a ­
sze j k u l tu r y  zad a n ie  s p o łe czn o -w y­
c h o w a w c ze  i a rty s tyc zn e . R ozpoczę­
te  w  p a źd z ie rn ik u  ub . ro k u  w s tę p ­
n e  e lim in a c je  środ o w isk o w e w  p la  
c ó w ka ch  k u ltu ra ln o  -  o św iato w y ch , 
szk o ła ch , u cze ln ia ch  i z a k ła d a c h  p ra  
c y  naszego w o je w ó d z tw a  p rze b ie ­
g a ją  p o m y ś ln ie  i zakończą się w  
lu ty m  b.r. O d  1 m a rc a  ¡rozpoczną się  
n a to m ia s t e l im in a c je  p o w ia to w e  i 
m ie js k ie  a w y ło n ie n i tą  dirogą r a j  
le p s i re c y ta to rz y  w e zm ą  u d z ia ł w  
e lim in a c ja c h  w o je w ó d zk ic h , k tó re  
o d b y w a ć  się będ ą  w  d n ia c h  od 1 9 -  
21 m a rc a . T u r n ie j c e n tra ln y  p rz e w i­
d z ia n y  je s t  w  m a ju  b r .

W specjalistycznej...
. . .k s ię g a rn i „R o ln ic za ” pnzy pf. 

G rum w aldzkam  p o ja w ił się n a  p ó ł­
k a c h  z  d aw na  o c ze k iw a n y  „A tla s  
ry b  Północnego  A tla n ty k u ” . T a  cen  
n a  p o zy c ja  w y d a w n ic za  p o w sta ła  w  
w y n ik u  w ie lo le tn ic h  p ra c  g ro n a  w y  
b itn y c h  n a u k o w c ó w , sp e c ja lis tó w  i  
e d y to ró w . A u to rz y  o p rac o w u ją c  
„A tla s ”  w s p ó łp ra c o w a li z  in s ty tu ­
ta m i n a u k o w y m i k ilk u n a s tu  państw . 
D z ie ło  s k ła d a  s ię  z d w ó ch  części. W  
p ie rw s z e j, w p ro w a d ze n i o w e j z n a j­
d u je m y  d o k ła d n ą  c h a ra k te ry s ty k ę , 
b u d ow ę r y b  o ra z  c z y n n ik i ś rod o w i­
s k a  m o rs k ie g o  w a ru n k u ją c e  ic h  ro z  
siod łan ie . D ru g a  -  szczegółow a za ­
w ie ra  o p isy  400 g a tu n k ó w  r y b  P ó ł­
nocnego A tla n ty k u .

„ D o m  K s ą ż k i”  chcąc u ła tw ić  n a­
b y c ie  a tla su  — g d yż cena je g o  jest 
dość w y s o k a  — w p ro w a d z ił sp rze­
d a ż  ra ta ln ą  te j ja k ż e  p o żytecznej 
p o z y c ji w y d a w n ic z e j. (mu)

PONAD 830 TYS.

JEDNAKŻE większość Jugo­
słowian okresowo zatrudnia­
nych poza krajem spędziło 
święta na obcz3'źnie. Z naj­
nowszych danych wynika, że 
ogółem jest ich obecnie ponad 
830 tys. Nie wyklucza się, że 
liczba ta może być większa, 
gdyż wielu wyjeżdża bez po­
średnictwa urzędu zatrudnienia.

fWasze recenzje

Duchy i czary
D Z I W N A  T O  K S IĄ Ż K A :  je s t  W 
L 'n i e j  m o w a  o ro zs ta ja c h  i  c ie m ­
n yc h  z a u łk a c h , ro zd ro żac h  i  pobo ­
czach lu d z k ie j m y ś li , w y o b ra ź n i, 
d z ia ła n ia . N a  je j  k a r ta c h  s p o ty k a ­
m y  postacie m a gó w , cza ro d z ie jó w , 
m is ty k ó w , fa n ta s tó w , ja s n o w id zó w , 
as tro lo g ów  i zn ac h o ró w  w s zys t­
k ic h  s tu le c i, n ie rza d k o  z w y k ły c h  
sza rla ta n ó w  lu b  oszustów  w  w ie l­
k im  s ty lu . O to  s ły n n y  N o s tra d a ­

m us, szesnastow ieczny M ic h e l de 
N o s tre -D a m e , a u to r  996 „ C e n tu ­
rie s”  — czte ro w ie rszy , w  k tó ry c h  

m ia ł dać d ow ód  sw e j u m ie ję tn o ś c i 
„ p a trz e n ia  po p rzez  czas“ . Jedna  
stro fa  b rz m i n a s tę p u jąc o :

„ P a n u  Fossano w ó d z  ś w ia t ła  
l  p s ia rn i p o d erżn ie  g a rd ło ;
C zy n  u k n u ty  p rze z  tyc h  z T a rp e j-  

[s k ie j sk a ły , 
S a tu rn  w  ko n s te la c ji L w a , t r z y n a -  

Is ty  lu ty “ .

O T O  Z  w  b lis k o  trz y s ta  la t  póź­
n ie j — d n ia  13 lu teg o  1820 ro k u  
ks ią żę  B e rr y  k tó ry  u ż y w a ł ty tu łu  
ks ię c ia  Fossano, zosta ł zas zty le to ­
w a n y  p rze z  n ie ja k ie g o  L o u ve la , 
nad zo rc ę  p s ia rn i k r ó le w s k ie j! O -  
b ro ń c y  N o strad a m u sa  p rz y ta c z a ją  
często ten  p rz y k ła d  sp ra w d ze n ia  
się jego  p rze p o w ie d n i, p o m ija ją c  
je d n a k  in n e  p rzep o w ied n ie , k tó re  
n ie  s p ra w d z iły  się  lu b  s fo rm u ło w a ­
n e zos ta ły  w  sposób t a k  d w u zn ac z  
n y , że m o żn a  je  in te rp re to w a ć  cał­
k o w ic ie  dow o ln ie .

T y t u ł  k s ią ż k i b rz m i „ D u c h y , 
g w ia zd y  i  c z a ry “ , a u to ra m i je j  są 
L . S p ra g u e  i C a th e rin e  C . de C am p
a w y d a w c ą  — P a ń s tw o w e  W y d a w ­
n ic tw o  N a u k o w e  (W a rs za w a  1970). 
P rz e k ła d u  z ję z y k a  ang ie lsk iego  
d o k o n a ł W a c ła w  N ie p o k ó lc zy c k i, a 
p o słow ie  do k s ią ż k i n ap is a ł J e rzy  
P ro k o p iu k . A u to rz y  —  m a łżeń s tw o

a m e ry k a ń s k ie  — z a ję li w  p re ze n ta ­
c j i  ty c h  z ja w is k  z d z ie d z in y  p a ra -  
re lig ii  i  p ara p sy ch o lo g ii postaw ę  
w y b itn ie  sc ep tyczną, n a to m ia s t a u ­
to r  p o s ło w ia  n ie  ty lk o  s ta ra ł się 
u zu p e łn ić  je j  treść c ie k a w y m  s zk i­
cem , pośw ięc o ny m  h is to r ii po lskch  
z a in te re s o w a ń  „ w ie d z ą  ta je m n ą “

K S IĄ Ż K Ę  o tw ie ra  ro zd z ia ł po­
św ięc o n y  a s tro lo g ii d a w n e j i  d z i­
s ie js zej, po k tó ry m  n a s tę p u ją :  
szk ic  z d z ie d z in y  o n e iro m a n c ji, czy  
l i  t r a k tu ją c y  o w ie rz e  w  sny i  ro z ­
d z ia ł o p rzep o w ied n ia ch , m . in . 
N o s tra d a m u s a . Z w ra c a  uw a gę  scep  
ty c z n y  ró w n ie ż  s tosunek a u to ró w  
k s ią ż k i do p rze p o w ie d n i ch rześc i­
ja ń s k ic h , z a w a rty c h  w  B ib li i  — z  
o s ta tn ią  ks ięgą b ib lijn ą , A p o k a lip ­
są, na czele. W  o k re s ie  p o m ię dzy  
1200 a 1600 ro k ie m  s ze rzy ły  się w  
ca łe j E u ro p ie  w ie śc i o m a ją c y m  
n ade jść A n ty c h ry ś c ie ... M ia ł n im  
b y ć  c z ło w ie k  pochodzący z „ za g u ­
b io n eg o “ p o ko le n ia  D an . k tó ry  u ro  
d zi się n a B lis k im  W schodzie  i po­
p ro w a d z i p rze c iw k o  c h rze śc ija ń ­
s tw u  dziesięć „zag u b io n y c h  p o ko ­
le ń “ . W  380 ro k u  M a rc in  z T eu rs , 
a w  1080 — R a in e ri, b is k u p  F lo ­
re n c ji, o b w ie śc ili fa k t  „ p ra w d z iw e ­
go n ad e jśc ia  A n ty c h ry s ta “ .

IN T R O N IZ A C J A  d ia b ła , m a g ia  
lic zb  k a m ie ń  filo z o fic z n y , s zk la n y  
k le jn o t , n e k ro m a n c ja , w ia ra  w  is t­
n ie n ie  w ró ż e k  i  „d u c h ó w  ży w io ­
łó w “ , p o g ran ic za  m a g ii, s p iry ty z m  
i  teo zo fia  — oto dalsze ro zd z ia ły  
te j k s ią żk i. Z a w ie ra  ona is tn ą  k o ­
p a ln ię  fa k tó w  i  c ie k a w o s te k  z dz ie  
d ż in y  będące j sw ego ro d za ju  „s a ­
m o g ra je m  te m a ty c z n y m “ . Jest to 
w ła ś c iw ie  p ie rw sza  po w o jn ie  ks ią ż  
k a  n a te m a t „ w ie d z y  ta je m n e j“ , 
k tó re j ta je m n ic e  n ie  zaw sze są aż  
ta k  n ie zba d an e , ja k b y  się w y d a ­
w a ło .

A N D R Z E J  T O K A R C Z Y K

W  trosce o zdrowie marynarza

a m c E n s iis n M ii

N A  Z D J Ę C IU :  k ie ro w n ik  O d d z ia łu

„M AA — MAJ 23 — M A M  3
— M BT 37 — M BU 37,3 — MCR
— MEN...” Co oznaczają te ta­
jemnicze grupy liter? Znają je 
doskonale lekarze z „Radiome- 
dical” otrzymujący często zako­
dowane telegramy ze statków. 
Międzynarodowy kod sygnało­
wy ułatwia porozumienie. Zdra­
dzimy naszym Czytelnikom 
znaczenie tego skróconego tele­
gramu. Brzmi on:

— P roszę o p iln ą  po rad ę  le k a rs k ą . 
M a m  m ę żczy znę  la t  23. P a c je n t za ­
c h o ro w a ł p rzed  trz e m a  d n ia m i. C iep  
ło ta  ra n o  — 37. C iep ło ta  w ie czo re m
— 37,3. C h o ry  je s t p rz y to m n y , n ie  
W y m io tu je ... W  zak o ń cze n iu  jeszcze  
je d n o : M Q P  — n ie  m ogę u s ta lić  ro z  
p o zn an ia .

1 T U  za c zyn a  się ju ż  b a rd zo  t ru d ­
n a  i  o d p o w ie d z ia ln a  p ra c a  d y ż u r ­
nego le k a rz a  z „R a d ió m e d ic a l“ . N ie  
ponosi on  w p ra w d z ie  o d p o w ie d z ia l-

Higieny P o rtó w  1 fccglugi W o je w ó d z  ności p ra w n e j, je d n a k ż e  e ty k a  le - 
kiej Stacji S a n ita rn o -E n id e m io lo g lc z  k a rs k a  zo b o w ią zu je . U s ta le n ie  cho -
■%ej — d r  Ig n a c y  K lec h a.

F o t. S t. C ieś lak

ro b y  n ie  je s t  w c a le  rze czą  ła tw ą .  
L e k a rz  n ie  m a  b o w ie m  m o żliw o śc i 
bezpośredn iego  k o n ta k tu  z  c h o ry m .

M o że  się o p ie rać  je d y n ie  n a ra d io ­
te le g ra fic zn y c h  bądź te le g ra fic zn y c h  
in fo rm a c ja c h  ze s ta tk u , p o d a w a ­
n y c h  przez p rze s zk o lo n y c h  w p ra w ­
d z ie  ( I I  o fic e r  lu b  ra d io o fic e r ) , a le  
n ie  m a ją c y c h  o d p ow ied n ic h  k w a li­
f ik a c j i .  I  tu  n a le ż y  się  m a łe  w y ­
ja ś n ie n ie . N ie  n a w s zys tk ic h  s ta t­
ka c h  są le k a rz e , n a  k a ż d y m  n a to ­
m ia s t je s t a p te c zk a  w y p os ażo n a  to 
o d p ow ied n i a s o rty m e n t i  lic zb ę  le ­
k ó w  w  zależnośc i od zas ięgu  p ły ­
w a n ia  s ta tk u , od lic z b y  za ło g i. L e k i 
są op isane, p o s ia d a ją  in s tru k c je  w  
ja k i  sposób i w  ja k ic h  p rz y p a d ­
ka c h  n a le ży  je  stosow ać. O p ie k ę  
n ad  a p tec zką  s p ra w u je  w ła ś n ie  I I  
o fic e r  lu b  ra d io o fic e r.

N ie  zaw sze je d n a k  sa m i m o g ą  u -  
d z ie lić  w ła ś c iw e j po m o cy . Z w ra c a ­
ją  się  w te d y  do le k a rz y  z „ R a d io -  
m e d ic a l“  te le g ra fic z n ie  ko d e m  lub  
o tw a rty m  tek s tem , a lb o  też  p rze p ro  
w a d z a ją c  z n im i bezp o ś red n ią  ro z ­
m o w ę  za pom ocą b rzeg o w y ch  sta­
c j i  ra d io w y c h  w  G d y n i  i  S zczeci­
n ie . Łączność z a p e w n io n a  je s t p rze z  
c a łą  dobę. S ta c je  p o s ia d a ją  w y k a z  
le k a rz y  d y żu rn y c h .

O rg a n izo w a n ie  p o ra d  d ro g ą  ra d io ­
w ą  n a leży  do o b o w ią zk ó w  w o je ­
w ó d zk ieg o  in s p e k to ra  s a n ita rn e g o .

B ezp o śred n ią  o p iek ę  n ad  n as zy m  
szc zec iń s k im  „R a d ió m e d ic a l“  s p ra ­
w u je  k ie ro w n ik  O d d z ia łu  H ig ie n y  
P o rtó w  i  Ż e g lu g i W o je w ó d z k ie j S ta  
c j i  S a n it .-E p id . w  S zc zec in ie  —  d r  
IG N A C Y  K L E C H A .

— N a  s ta tk u  w szys tk o  m o że  się 
zd a rzy ć , są p rz y p a d k i n ie  s p o ty k a ­
ne, d z iw n e  — m ó w i d r  K le c h a , spe­
c ja lis ta  m e d y c y n y  m o rs k ie j i  t ro p i­
k a ln e j — n ie je d n o k ro tn ie  k o n s u ltu je  
m y  się z k l in ik a m i. T rz e b a  znać  
s ta no w isk a  p ra c y  n a  s ta tk u , s tre fy  
k lim a ty c z n e , re jo n y  w y s tę p o w a n ia  
poszczególnych chorób  itd . Z  p om o­
cą le k a rzo m  „R a d ió m e d ic a l”  p rz y ­
chodzi tu  Ś w ia to w a  O rg a n iza c ja  
Z d ro w ia  p rze s y ła ją c a  b iu le ty n y  o 
sta n ie  ep ide m io lo g ic zn y m  n a  św ię ­
c ie . P e łn e  ro zezn a n ie  d a je  m o ż li­
w ość ostrze ga n ia  s ta tk ó w  p rzed  ob ­
s za ra m i o b ję ty m i e p id e m ią  a ta k że  
ro zp o zn a n ia  poszczególnych p rz y ­
p a d k ó w  chorób  n a s ta tk ac h .

W  P R O W A D Z O N Y M  s y ste m atyc z­
n ie  d z ie n n ik u  p o ra d  „ R a d ió m e d ic a l“  
w  S zc zec in ie  c z y ta m y  pod d a tą  15 
lis top a d a  godz. 9:

„P rze d  3 d n ia m i, n a  s ta tk u  w ra c a ­
ją c y m  z ło w is k  a fry k a ń s k ic h , z a ­
ch o ro w a ł k u c h a rz  o k rę to w y . T em p e

ra tu ra  39 s topn i, pod le w ą  ło p a tk ą  
k łu c ie  szczególn ie p rz y  g łębszych  
oddechach , suchy ka sze l, b ra k  ap e­
ty tu . Za lec on o  o x y te rra c y n ę  co 4 
godz. po d w ie  ta b le tk i, w ita m in ę  
B  com pleks 3 ra z y  d z ie n n ie  po d w ie  
ta b le tk i i je d n ą  ta b le tk ę  tussicod i- 
n u  ró w n ie ż  t r z y  ra z y  d z ie nn ie . W  
ra z ie  b ra k u  p o p ra w y  m a ją  in fo rm o ­
w a ć le k a rz a  d y żu rn e g o ” .

I  D A L E J  pod d a tą  18 lis top a d a  
godz. 18 w  te j s a m e j s p ra w ie :

„ C h o ry  m a  w y s o k ą  tem p e ra tu rę , 
w y m io tu je , n ie  m a  b ó ló w  b rzu ch a , 
a n i o b rzę k ó w  k o ń c zy n  d o ln y c h . M i­
m o  b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  ty p o w y c h  
o b ja w ó w  postan o w ion o  je d n a k  po ­
t ra k to w a ć  chorobę ja k o  p rzy p a d e k  
m a la r i i  t ro p ik a ln e j. Za lec on o  odsta­
w ić  oxy te r.ra cy n ę , p o d aw a ć  n a d a l 
w ita m in ę  B com pleks i C  o ra z  a re -  
ch in  w  n as tę p u jąc e j d a w c e : dziś 4 
ta b le tk i je d n o ra zo w o , po 8 godz. 2 
i  p rzez  następne d w a  d n i je d e n  ra z  
d z ie n n ie  po 2 do łą czn e j lic zb y  10 
ta b le te k . Z e  w zg lę d u  n a to rs je  n a ­
le ży  zw ró c ić  u w a gę , a b y  c h o ry  n ie  
zw y m io to w a ł podanego le k u . O bo­
ję tn ie  ja k i  b ęd z ie  stan  ju tro  po po ­
łu d n iu  m a ją  podać in fo rm a c ję , a  w

ra z ie  pogorszenia w z y w a ć  n a ty c h ­
m ia s t da lsze j p o ra d y ” .

L e k a rz  d y ż u rn y  m a  w ą tp liw o ś c i, 
g d y ż  p rze d  m ie s iąc em  stw ierd zo n o  
u  c h o re g o " p o w ię ks zen ie  w ą tro b y . 
C zy  ro zp o zn a n ie  je s t  w ła ś c iw e ? A le  
n astępnego  d n ia  p o n o w n ie  zg łasza  
się s ta te k . 19 lis top a d a  godz. 18:

„ D z iś  o godz. 16 te m p e ra tu ra  35,5. 
B ó le  g ło w y  u s tą p iły , ch o ry  p rzes ta ł 
w y m io to w a ć . O trz y m a ł 6 ta b le te k  
a re c h in u . Z alec on o , a b y  dziś podać  
jeszcze 2 ta b le tk i tego le k u  i ju tro  
o godz. 18 dalsze d w ie . W ita m in ę  
B co m p lek s i  C p o d aw a ć  3 ra z y  
d zie nn ie  po je d n e j tab le tc e  a ż  do  
p o w ro tu  do k r a ju . Z w o ln ić  chorego  
n a 3 d n i od p ra c y . P rz y  o d p ra w ie  
zg łosić le k a rz o w i p o rto w e m u  w  Sw i 
n o u jśc iu , że przeszed ł m a la r ię ” ,

D L A  le k a rz a  z  „R a d ió m e d ic a l“  
c h w ila  u lg i. T ru d n a  do ro zp o zn an ia  
m a la r ia  zos ta ła  zw y c ię żo n a . W  d z ie ń  
n ik u  p o ra d  ta k ic h  szczegó lnych  p rz y  
p a d k ó w  je s t zn ac zn ie  w ię c e j. Porno  
cy  w z y w a ją  n a jczę śc ie j s ta tk i z szel 
fó w  a fry k a ń s k ic h .

S ześciu  le k a rz y  z a tru d n io n y c h  w  
szczec iń s k im  „R a d io m e d ic a lu “  m a  
bard zo  d użo  p ra c y . T y m  b a rd z ie j, 
że  z o b o w ią za n i są ró w n ie ż  do  u d z ie  
la n ia  p o rad  s ta tk o m  ró żn y c h  b an ­
d e r. T a k ż e  o p ie k u n o w ie  a p tec zek  n a  
n aszych  je d n o s tk a c h  m a ją  p o ra d n i­
k i ,  w  k tó ry c h  p o d an e  są w s zys tk ie  
sta c je  „ R a d ió m e d ic a l“  n a  c a ły m  
śiciecie. N a  p o d staw ie  u m o w y  m ię ­
d zy n a ro d o w e j m ogą, w  p rz y p a d k u  
n ie  u z y s k a n ia  p o łąc zen ia  z ro d z im ą  
sta c ją , k o rzy s ta ć  z us ług  in n e j, 
g d y ż  k a żd e  pań s tw o  d ys p o nu jąc e  
f lo tą  m u s i m ie ć  p la c ó w k i „ R a d io m e  
d ic a l“ .

M A R IA N N A  TURLINSKA

Z W A Ż Y W S Z Y , iż  w  s e k to rze  u -  
sp o to czn ia n ym  Ju g o s ła w ii zairudn.io  
mych je s t 3 926 tyis. osób, o zn ac za to, 
że poza k r a je m  p ra c u je  lf7,5 proc. 
osób w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m . Jeśli 
ob ec n a ten d en c ja  u trz y m a  się, w  
p rzy s z ły m  ro k u  lic zb a  p rac u ją cy ch  
za  g ra n ic ą  p rze k ro c zy  m ilio m . Z ja ­
w is k o  to  sta ło  się dość m a so w e w  
osta tn ic h  la ta ch , po ro zp o czę ciu  w  
1965 t. re fo rm y  gospodarczej. W  la ­
tac h  1967—70 lic zb a  Ju g o s ło w ia n  za ­
tru d n io n y c h  za g ra n ic ą  w zro s ła  2- 
k r o tn le . W ła d ze  d ążą c  do  z łagodze­
n ia  p ro b le m u  b ra k u  dostatecznej licz  
b y  m ie js c  p ra c y , n ie  s p rze c iw ia ją  
się w y ja z d o m  ro b o tn ik ó w  jugosło ­
w ia ń s k ic h  d o  iinmych k r a jó w .

ZA TR U D N IE N IE poza kra­
jem tak znacznej części ludno­
ści czynnej zawodowo, i to w 
najproduktywniejszym okresie 
życia, ma dla Jugosławii pozy­
tywne i negatywne konsekwen 
cje. Zacznijmy od tych pierw­
szych.

W Jugosławii zarejestrowa­
nych jest około 300 tys. osób 
poszukujących pracy. W latach 
1966—69 zatrudnienie zwiększa­
ło się tylko o 0,2 proc. rocznie. 
Praca poza krajem w części 
rozładowuje problem nadwyżki 
siły roboczej. Jugosłowianie za­
trudnieni za granicą są źródłem 
dość pokaźnych wpływów de­
wizowych — pieniędzy przesy­
łanych rodzinie. W ciągu pierw 
szych dziesięciu miesięcy br. 
wpływy te wynosiły około 350 
min doi. i do końca br. prze­
kroczą na pewno granice 400 
min doi. Jest to więcej, niż wy­
noszą dochody z turystyki, któ­
re w br. szacuje się na ok. 
350—360 min doi.

ODPŁYW  FACHOWCÓW

CZASOWA emigracja zarob­
kowa ma też szereg negatyw­
nych skutków, które coraz bar­
dziej zaczynają niepokoić w ła­
dze. Najważniejsze z nich to 
odpływ fachowców i zbyt mały 
procent wracających w  stosun­
ku do wyjeżdżających. Jak się 
oblicza w chwili obecnej pra­
cuje poza krajem ponad 300 
tys. fachowców, w tym ludzi z 
wyższym i średnim wykształce­
niem — inżynierów, techników, 
lekarzy. Jest to 3-krotnie wię­
cej, niż wynosi roczny napływ 
obsolwentów różnych szkół. 
Tymczasem brak wykwalifiko­
wanych kadr wielu specjalno­
ści w samej Jugosławii staje 
się coraz bardziej odczuwalny. 
Szczególnie niepokojąca pod 
tym względem sytuacja kształ­
tuje się w dwóch najbardziej 
rozwiniętych republikach: Sło­
wenii i Chorwacji. Trudności 
kadrowe odczuwa przemysł me 
talowy, stoczniowy, budownic­
two, turystyka. W Słowenii, a 
ostatnio także i w Chorwacji 
w niektórych sektorach brak 
nawet niewykwalifikowanych 
pracowników.

Z  P U B L IK O W A N Y C H  s ta ty s ty k  
w y n ik a , że ty lk o  2a,8 pro-c. Jugosło­
w ia n , k tó rz y  w y je c h a l i  do p ra c y  za  
g ran icę , w ró c iło  d o  k r a ju . J e ś li id z ie  
o  w ło s k ic h  ro b o tn ik ó w , p ro ce n t ten  
w y n o s i 88,1 p roc., h is zpa ń sk ic h  zaś 
64 p roc. J e ś lib y  s y tu a c ja  ta k a  u -  
t rz y m a ła  się, po 15 la ta c h  za g ra n i­
cą p ra c o w a ło b y  2 m in  Jugos łow ian . 
F a c h o w ie c  ju g o s ło w ia ń s k i, p ra c u ją  
c y  w ię o ej n iż  5 la t  poza k ra je m ,  
fa k ty c z n ie  s ta je  się s ta ły m  em igram  
tem .

JAK SKŁONIĆ
DO POWROTU?

OSTATNIO w centrum uwa­
gi służb i instytucji zajmują­
cych się sprawami zatrudnie­
nia znalazła się sprawa wypra­
cowania konkretnych planów 
zmierzających do zwiększenia

liczby powrotów. Zakłada się, 
że w nadchodzących latach w y­
jeżdżać będzie co najmniej 100 
tys. robotników jugosłowiań­
skich rocznie. Chodzi obecnie o 
to, by taka sama liczba wraca­
ła do kraju. Głównym proble­
mem jest jednak zapewnienie 
zatrudnienia wszystkim wraca­
jącym. Na tę kwestię nie zna­
leziono jeszcze odpowiedzi. Nie­
małą szansę widzi się w roz­
woju sektora usług; zakładania 
przez wracających rzemieślni­
czych warsztatów usługowych, 
czy nawet placówek hotelarsko- 
turystycznych. W tym celu m i­
nisterstwo finansów zapropono­
wało wprowadzenie wielu ulg 
celnych dla powracających, ce­
lem stworzenia warunków dla 
włączenia ich do życia ekono­
micznego kraju, zachęcenia do 
lokaty oszczędności w rozwoju 
zarówno sektora uspołecznione­
go, jak i prywatnego. Zorgani­
zowaną akcję zapewnienia po­
wrotu zatrudnionych za grani­
cą podjęła Słowenia, w której 
trudności kadrowe już w nie­
dalekiej przyszłości będą szcze­
gólnie ostre.

WŁ. KNYCPEL

W  M O S K W IE  o tw a rto  w s zec h zw ią *  
k o w ą  w y s ta w ę  p rac  m ło d y c h  tec h ­
n ik ó w , p rz y ro d n ik ó w , a r ty s tó w  o bej 
m u ją c ą  o k o ło  8 tys ięc y  eksp o n a tó w .

N a  z d ję c iu :  ro b o t-k o n d u k to r  w y ­
k o n a n y  p rze z  uczn ió w  z  K a lin in g ra ­
d u . K o n s tru k to rz y  „ n a u c z y li”  go 
w ie lu  czy n n o śc i: w ita  on  p as aże ró w , 
sp rze d a je  b ile ty  i k a s u je  ab o n a m en ­
ty , a  w  ra z ie  w y łą c ze n ia  p rą d u  z a ­
p a la  w ła sn e  a w a ry jn e  ś w ia tło .

Pastor realista
PASTOR Angus Roderick z 

Haverfordwest zmienił tekst 
przysięgi małżeńskiej. Odtąd 
młode pary nie będą już dekla­
rować sobie wierności „dopóki 
nie rozłączy nas grób“, ale „do­
póki będę mógł (mogła)“.

W  CZYM  SPRZEDAWAĆ?

TOWAR CZEKA
na nową sukienkę
PRZYSŁOW IE „jak cię w i­

dzą, tak cię piszą“ odno­
si się nie tylko do ludzi. 

Wystarczy przejść się po skle­
pach, komisach, przyjrzeć reak­
cji kupujących. Najwięcej uwa­
gi skupiają towary w barwnych 
obwolutach, etykietach i nadru 
kach, lekkich i poręcznych opa­
kowaniach. One też cieszą się 
większym popytem. Wiedzą coś 
o tym pracownicy naszego han­
dlu wewnętrznego i zagranicz­
nego, a zwłaszcza ci ostatni, 
zabiegający od lat o poprawę 
szaty zdobiącej na rynkach 
światowych towary ze znakiem 
„Madę in Poland“.

W starym handlowym powie 
dzeniu „towar sprzedaje się 
sam“, tkwi sporo życiowej mą­
drości. Dobre opakowanie sta­
nowi zachętę do zawarcia bliż­
szej znajomości z oferowanym 
wyrobem. Ale nie tylko. Jest 
to przede wszystkim poważny 
problem gospodarczy.

W 1969 roku wartość opako­
wań wyrobów naszego przemy­
słu przekroczyła kwotę 14 mi­
liardów złotych. W bieżącej 5- 
latce kwota ta zostanie niemal 
podwojona.

ROZPROSZENIE 
— GRZECH NUM ER 1

ZD A N IEM  specjalistów, jed­
ną z zasadniczych przyczyn 
opóźnień w produkcji i estety­
ce naszych opakowań w stosun 
ku do niektórych krajów jest 
rozproszenie potencjału wytwór 
czego. Zaledwie w jednym re-

Zorganizowani
analfabeci

W STOLICY Kolumbii, Bo- 
gocie, powstało stowarzyszenie 
analfabetów. Ażeby organizacji 
tej zapewnić masowy napływ 
członków, wydrukowano 10 ty­
sięcy prospektów i 20 tysięcy 
plakatów propagandowych. Jak 
można się domyślić... z przewa­
gą tekstów pisanych.

sorcie, w przemyśle ciężkim, 
sprawę tę jako tako rozwiąza­
no tworząc kombinat lekkich 
opakowań blaszanych.

R o zproszen ie  bazy  w y tw ó rc z e j opa  
k o w a ń  u n ie m o ż liw ia  w p ro w a d ze n ie  
postępu  techn icznego  w  te j d z ie d z i­
n ie . U n if ik a c ja , m in ia tu ry z a c ja  i  
k o n te n e ry z a c ja  o p a k o w a ń , zastoso­
w a n ie  w  n ic h  tw o rz y w  sztu czn y ch  — 
to  d z ie d z in y  n a jb a rd z ie j w  św iecie  
ro z w ija n e . U  nas w c ią ż  jeszcze górę  
b ie rz e  so lid n a  deska i  g w oździe  lub  
k a r to n  c zy  p ap ie r p a k u n k o w y  w  róż  
n y c h  ks z ta łta c h  i w y m ia ra c h .

A ZD AN IEM  FACHOWCÓW  
— obok inwestycji na rozwój 
przemysłu opakowań, z natury 
rzeczy inwestycji skromnych, 
bo przecież istnieje wiele jesz­
cze pilniejszych potrzeb w gos­
podarce narodowej — właśnie 
koncentracja produkcji umożli­
wiłaby specjalizację, a przez to 
znaczny postęp w jakości i. no­
woczesności opakowań.

RENOWACJA 
— ŹRÓDŁO REZERW

Z ZADOWOLENIEM trzeba 
odnotować pewną poprawę 
w gospodarce opakowaniami. 
Zwiększył się wtórny obrót 
skrzyń transportowych, butelek, 
worków jutowych, przy maso­
wych dostawach wprowadza się 
przewóz luzem, np. cementu.

G o rz e j je s t  je d n a k  z o p a k o w a n ia ­
m i z  d e fic y to w yc h  su ro w có w  — z  
d re w n a  i te k tu ry . N a  s k u te k  b ra k u  
b a z  sk u p u  i  re n o w a c ji ty c h  o p a k o ­
w a ń  m a rn u je  się i n is zczy d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  s k rz y ń  i p u d e le k  n ie  b ęd ą­
cych  p rzed m io te m  za m k n ię te g o  obro  
tu  m ię d z y  han d le m  a p rzem ys łem . 
Z d a n ie m  Zespołu  G o s po d a rk i M a te ­
r ia ło w e j je s t  to  je d n o  ze źró d e ł 
p o w ażn ie js zyc h  re zerw .

NAJWIĘKSZE jednak na­
dzieje pokłada się w chemii. 
Rozwój przemysłu tworzyw 
sztucznych — najtańszego i naj 
lepszego substytutu większości 
opakowań — może przynieść 
istotne zmiany w tej ważnej 
dziedzinie naszej gospodarki. 
Na razie jednak trzeba lepiej 
gospodarować tym czym dyspo­
nujemy, pamiętając, że strój 
zdobi nie tvlko człowieka...

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

F, E. WESS
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Byl dobrze ubrany, nawet elegancki. Szare spodnie, 
ciemna marynarka, spokojny jedwabny krawat w do­
brym gatunku. M iał przyjazny, serdeczny uśmiech, utwier­
dzający ludzi w  przekonaniu, że milo jest składać pieniądze 
w jego przyjaznym, serdecznym banku.

— Pan Jordan? — B ill w yjął oznakę. —  Czy mogę zadać 
panu parę pytań?

Twarz pana Jor dan a straciła wyraz przyjaznej serdecz­
ności. Szybko zrobił w pamięci rachunek sumienia, własny 
i swego banku. Jeśli coś było nie w porządku, on o tym w 
każdym razie nic nie wiedział.

— Proszę spocząć. Czy to oficjalna sprawa? Nic poważ­
nego, mam nadzieję.

— Ja także mam nadzieję, że nic poważnego. Szukamy 
młodej kobiety, która zaginęła, to znaczy przyjaciele stracili 
z nią kontakt od drugiego lipca. Miała konto w waszym 
banku, to sprawdził już jeden z moich ludzi — zlikwidowa­
ne parę dni przed je j zniknięciem. Panna Sara Hansen.

— Sara Hansen? Nie przypominam sobie tego nazwiska, 
panie inspektorze.

— Jej rachunek był skromniutki. To pokojówka w „Coro- 
nation Arms”.

W twarzy pana Jordana zaszła subtelna zmiana, jakby 
przesłonił ją leciutki cień. Pan Jordan nie kupował swoich 
wytwornych ubrań dla przypodobania się pokojówkom. Jego 
bank nie powstał dla tak skromnych istot.

— W czym mogę panu być pomocny?
— Pracowała u -panny Coral V  andenberg.
Brwi pana Jordana uniosły się szybko.
— Coral Vandenberg? Rozumiem. To jedna z naszych naj-
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cenniejszych klientek. Czy coś jest nie w porządku? Czy 
ucierpiała na tym panna Vandenberg? Chodzi o pieniądze?

— Nie jestem pewien. Pan zna pannę Vandenberg?
— O tak, naturalnie. Poznałem ją przelotnie, kiedy po raz 

pierwszy tu przyszła. Wtedy jeszcze — było to iv paździer­
niku, sprawdziłem potem datę — nie zdawałem sobie spra­
wy, jaki to ważny nabytek dla banku i rozmawiałem z nią 
tylko chwilę. Zajrzała tu do mnie, oświadczyła, że chce 
otworzyć konto i spytała gdzie się ma zwrócić. Gdybym 
wiedział... Ale nie miałem pojęcia. — Zaczerpnął oddechu. 
— Jedna z najbardziej obdarzonych przez los kobiet Kana­
dy, jak pan niewątpliwie wie, bo bynajmniej nie jest to ta­
jemnicą.

— Tak, wiem. Więc nie znał jej pan dobrze? Raz tylko ją 
pan widział przed wizytą w je j apartamencie, parę miesięcy 
temu, kiedy przyszedł pan, żeby załatwić kłopoty z je j pod­
pisem?

— Doprawdy, inspektorze, w pana ustach brzmi to, jak­
bym działał pochopnie. A wcale tak nie było. Recepcjonista 
w „Coronation Arms” znał ją, odkąd tam Zamieszkała. Sam 
też ją  widziałem i nie mogłem je j z nikim pomylić. Przede 
wszystkim ma bardzo charakterystyczne, niezwykle piękne 
włosy. Świetnie orientuje się w swoich sprawach finanso­
wych, aż zadziwiła mnie bystrością. Dotknęło ją poważne 
nieszczęście przez tę dziwną chorobę. Byłem zadowolony, że 
mogłem jej pomóc.

— Poręczając je j nowy podpis?
— Czy sugeruje pan, że moje postępowanie było niezgod­

ne z przepisami? Proszę mi wierzyć, że to nie pierwszy raz 
nasz klient utracił możność podpisywania się jak poprzed-
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nio. Wypadki chodzą po ludziach. Musiał pan się już zetknąć 
z podobnymi sprawami. Tym razem wszystko było jasne jak  
na dłoni. Odwiedziłem pannę Vandenberg w jej własnym 
pięknym apartamencie, znało ją kierownictwo hotelu, sam 
widziałem ją i rozmawiałem przed paru miesiącami i cho­
dziło po prostu o to, żeby umożliwić je j wystawianie cze­
ków. W owym czasie je j prawa ręka była tak spuchnięta, 
że trzeba było wetknąć pióro między palce. Oczywiście, obaj 
z panem Bryantem poświadczyliśmy podpis. Panna Vanden­
berg potrzebowała pieniędzy na bieżące wydatki. Rachunki 
lekarza na przykład były bardzo wysokie. Miałem sposob­
ność wglądu w czeki, jakie mu posyłała. — Jego powieki 
opadły i znowu się podniosły. M iał więc to konto jakby pod 
specjalną kontrolą. Nie stracił zainteresowania dla najlep­
szej klientki banku.

— Czy te czeki zostały tu wypłacone? Czy dokonano prze­
lewu? Przekazano gotówkę do banku lekarza? Nie znala­
złem jego nazwiska w książce telefonicznej. Nie ma tam 
doktora Sufferansa.

— Panie inspektorze, nie znam doktora Sufferansa, może 
nie mieszka w Toronto. Może jako specjalista przyjeżdża tu 
na konsultacje. W każdym razie nie przechowujemy skaso­
wanych czeków. Panna Vandenberg ma konto bieżące, nie 
oszczędnościowe. Pod koniec każdego miesiąca zwracamy jej 
wszystkie wypłacone czeki W chwili obecnej mamy jeszcze 
kilka, które wystawiła w sierpniu, ale bez nakazu... — Zerk­
nął pytająco na Billa. — Prawdę mówiąc, inspektorze, kom­
pletnie nie rozumiem, co to wszystko może mieć wspólnego 
z Sarą Hansen?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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S Z C Z E C IN  N A  3 M IE J S C U

Juniorzy Opola 
w finale PM

W  D A L S Z Y M  ciągu  — ro z g ry w a ­
nego w  K rak o -w ie  — p ó łfin a ło w eg o  
tu rn ie ju  w  p iłc e  rę czn e j ju n io re k  
i  ju n io ró w  o ..P u c h a r M ia s t”  — za­
kończono  ro z g ry w k i ju n io ró w .

D ru ż y n a  O po la  p o k o n a ła  Łódź  
(w o j.)  25:16 (11:7), a K ra k ó w  (m ia ­
sto) z re m is o w a ł ze Szczecinom  21:21 
(9:9).

A w an s  do f in a łu  w y w a lc z y ła  d ru ­
ż y n a  O p o la , zd o b y w a ją c  w  trzech  
grach 6 p k t. p rzed  K ra k o w e m  i  
Szczecinom  po  3 p k t . i Ł o d z ią  0 p k t.

Józef Gąsienica
najlepszy

W  Z A K O P A N E M  za k o ń c zy ły  się  
p ie rw s ze  w  ty m  sezonie za w o d y  czo 
łó w k i  d w u b o ju  k las yc zn eg o . Po  sko­
k a c h  k tó re  o d b y ły  się w  pon ied z ia ­
łe k  p ro w a d z ił S te fa n  H u la  przed  
K a z im ie rz e m  D łu g o p o ls k im  o ra z  J ó ­
ze fe m  G ą s ie n ic ą . W czo ra j rozegrano  
bieg  n a 15 k m , k tó ry  ostateczn ie  de  
c y d o w a ł o losach ca łe j k o n k u re n c ji

J ó ze f G ą s ien ica n.ie d a ł żadnych  
szans sw ym  ry w a lo m  — ro zg ro m ił 
ic h  w  b ie gu  i je m u  p rzy p a d ło  p ie rw  
sze zw y c ię s tw o  te j z im y . G ąsien ica, 
k t ó r y  U czy sobie ju ż  29 la t , w c iąż  
je szc ze re p re z e n tu je  d u żą  m ię d z y n a ­
ro dow ą k las ę  i  n ie ła tw o  d a się po­
k o n a ć .

B a rd zo  u c ies zy ła  s y m p a ty k ó w  te j 
k o n k u re n c ji p ostaw a 20 le tn ie g o  K a ­
z im ie rz a  D łu g o po lsk ieg o . W  sk okach  
b y ł d ru g i, w  bLegu ró w n ie ż  i to po­
zw o liło  m u  za jąć  m ie js ce  tu ż  za 
G ąsien icą. D łu g o p o ls k i p o tw ie rd z ił 
w  ty m  p ie rw szy m  s ta rc ie , że je s t ta ­
le n te m  du żeg o  fo rm a tu  i  m o że  ju ż  
odnos ić  su k ce sy n a s k a lę  m ię d z y n a ­
ro d o w ą .

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  zaw ia  

d a m ia , że w  za k ła d ac h  p iłk a rs k ic h  
z  d n ia  2 s ty czn ia  1971 r .  s tw ierd zo ­
n o : 83 ro z w  z 12 t ra f . — w y g ra n e  
po  2 532 z ł, 1 210 ro zw . z 11 t ra f .  —  
w y g r . p o  173 z ł. 8 942 ro z w . z 10 
t r a f .  — w y g r. po 23 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r­
dzono-: 3 ro z w . z 5 t ra f .  p re m . —  
w y g r . po 1 000 000 z ł, 241 ro zw . z 5 
t r a f .  z w y k ł. — w y g r. po 11 449 zł. 
14 651 ro zw . z 4 t ra f .  — w y g r . po  
282 z ł, 260 367 ro z w . z  3 t ra f .  —  
w y g r . po  16 zł.

Rok 1971 — okresem przedolimpijskiej próby

Czy polscy bokserzy powrócą
na najwyższe podium ME?

PR ZYZW Y C ZA IL IŚ M Y SIĘ DO TEGO, że nasi bokserzy na 
mistrzostwach Europy i olimpiadach zdobywają medale. Nie 
było przecież powojennych igrzysk na których polscy pięścia­
rze nie stawaliby na podium. Polscy pięściarze przynosili nam 
wiele sławy i chwały, zdobywali cenne punkty.

OSTATNIO jednak coś się 
popsuło w polskim boksie. Co 
prawda z bukareszteńskich mi­
strzostw Europy (1969 r.) ekipa 
przywiozła 5 medali — ale tyl­
ko brązowych, natomiast w ro­
ku ubiegłym w czasie mi­
strzostw Europy juniorów nie 
odegraliśmy poważniejszej roli, 
podobnie jak na przeprowadzo­
nym w kilka miesięcy wcześ­
niej w Lodzi turnieju nadziei 
olimpijskich. Te i inne niepo­
wodzenia uznano za powód do 
ogłoszenia alarmu. Uderzono 
więc w dzwony: w polskim 
boksie dzieje się źle — rozle­
gały się okrzyki. Sprawa oka­
zała się bowiem poważniejsza 
niż się wydawało: od mona­
chijskiego turnieju dzieli nas 
blisko 600 dni. Nie ma czasu na 
eksperymentowanie a rok 1971 
będzie rokiem próby general­
nej. Oczy więc wszystkich dzia 
łączy boksu europejskiego skie­
rowane są na Madryt, na któ­
rego ringach w czerwcu odbę­
dą się mistrzostwa starego kon 
tynentu.

D O  W Y S T Ę P Ó W  w  H is z p a n ii k ie ­
ro w n ic tw o  P Z B  p rz y w ią z u je  du żą  
w a gę. P o d  k ą te m  teg o ro czn y ch  m i­
s trzo s tw  o p ra c o w a n y  zosta ł k a le n ­

d a rz  im p re z  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h . C hodzi o  to , a b y  n as i p ięścią  
rze  do  tu rn ie ju  tego  b y l i  ja k  n a j le ­
p ie j p rz y g o to w a n i. K ie ro w n ic tw o

Piękny sukces
polskich biathlonistów

B A R D Z O  p o m yś ln ie  ro zp o czę li po l­
scy b ia th lo n iś c i m ię d zy p a ń s tw o w y  
fcrójmecz z C SR S i  N R D . W  k o n k u ­
r e n c ji  ju n io ró w  —  J a n  S zp u n ar, 
L u d w ik  Z ię b a , S ta n is ła w  K a rp ie l i  
S ta n is ła w  S to p k a , z a ję li 4 p ie rw sze  
m ie js c a .

K O N K U R E N C J A  se n io ró w  za k o ń ­
c z y ła  się  w ie lk im  sukcesem  A n d rze ­
j a  F ie d o ra . U z y s k a ł on  z n a k o m ity  
w y n ik , b o w ie m  ja k o  je d y n y  zaw o d ­
n ik  tró jm e c zu  s trz e la ł b ezb łę d n ie  i  
n ie  o trz y m a ł a n i je d n e j m in u ty  k a r  
n e j za  s trze la n ie , a to  zd arza  się 
rz a d k o  n a . .'et w  g ro n ie  ścisłej czo­
łó w k i  ś w ia to w e j.

Z A W O D Y  o d b y ły  się n a  K ira c h  ko  
ło  Z a k o p an eg o  w  id e a ln y c h  w a ru n ­
k a c h  p rzy  5-s to p n io w y  m  m ro z ie , 
św iec ąc ym  słońcu i  n a  s iln ie  zm ro ­
ż o n e j, s zy b k ie j tras ie .

J a k o  p ie rw s i s ta rto w a li Ju n io rzy , 
k t ó r z y  m ie li do p o k o n a n ia  dys tans  
15 k m  o raz  3 -k ro tn ie  s trz e la li do  
ta rc z  — ra z  w  p o zy c ji s to ją ce j i 
d w a  ra z y  w  le żą c e j. P rz e c iw n ik ie m  
P o la k ó w  b y ły  d w a  s iln e  zespo ły  
C SR S i  N R D  za lic za ją c e  się  do  czo­
łó w k i  e u ro p e js k ie j.

POKRÓTCE.
W  S A P P O R O  rozp o czę ły  się m ię ­

d zy n a ro d o w e  za w o d y  n a rc ia rs k ie  w  
d w u b o ju  k la s y c zn y m . K o n k u rs  sko  
k ó w  z a k o ń c zy ł się  zw y c ię s tw e m  F i­
n a  R auno  M ie tt in e n a  p rze d  Ja p o ń ­
c z y k a m i —  Ita g a k i i .  S a sa ki.

W  M A G D E B U R G U  ro z g ry w a n y  b y ł  
m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j w  p iłce  
rę c z n e j m ę żczy zn  o p u c h a r T o ta liz a ­
to ra  S p ortow ego . T u r n ie j zak o ń czy ł 
s ię  trzec im  k o le jn y m  zw y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  SC  L ip s k , k tó ra  zd o b y ła  pu  
c h a r  n a  w łasność. D ru g ie  m ie jsce  
z a ję ła  re p re ze n ta c ja  B ud ap es ztu  a  
trz e c ie  zespół SC M ag d eb u rg .

P R Z E B Y W A J Ą C A  n a to u rn e e  po 
J a p o n ii h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  N R F  
ro ze g ra ła , d ru g ie  sp o tk a n ie , w y g ry ­
w a ją c  w  m ie jscow ości T o m  a ko m  a i 
z  d ru ż y n a  In s e l H o k k a id o  6:3. J a k  
ju ż  p o d a w a liś m y  —  w  p ie rw s zy m  
m e czu  N R F  p o k o n a ła  re p re ze n ta c ję  
J a p o n ii 9:1.

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  A rg e n ty n ie  
p iłk a rs k i zespół N R F  F C  K o e ln  ro ­
ze g ra ł m ię d zy n a ro d o w e  s p o tk a n ie  z 
¡rep re zen tac ją  tego  k r a ju  re m isu jąc  
1:1 (0:-.).

U S T A L O N O , że 12 lu teg o  w  now o­
jo rs k ie j M ad is o n  S q u a re  G a rd e n  n ie  
d a w n y  p rz e c iw n ik  Cassiusa C lay a  
za w o d o w y  p ię śc ia rz  a rg e n ty ń s k i B o -  
n a v e n a , z m ie rz y  s ię  z b y ły m  m i­
s trze m  ś w ia ta  A m e r y k a n in e m  F lo y -  
d e m  P a tte rso n em .

N as za  m ło d z ie ż  ru s z y ła  do a ta k u  
ju ż  od  p ie rw sze g o  k i lo m e tra . P rze d e  
w s zy s tk im  ro zg ro m iła  ona sw yc h  
gro źn yc h  r y w a l i  d o s k o n a ły m  b ie ­
g ie m  n a rc ia rs k im . W a żn e  b y ło  i  to , 
że b ia ło -c z e rw o n i b ły s k a w ic z n ie  strze  
la li.

S E N IO R Z Y  b ie g li 20 k m  i m ie li 4 
s trz e la n ia  — d w a  w  p o z y c ji leżącej 
i  d w a  w  sto ją ce j. Z a in te re s o w a n ie  
w s zys tk ic h  s k u p iło  się  n a  p as jo n u ją  
cy m  p o je d y n k u  F ie d o ra  z b rą zo w y m  
m e d a lis tą  osta tn ic h  m is trzo s tw  św ia  
ta  H o rs tem  K o sc hk ą  (N R D ) . Z a w o d ­
n ik  N R D  c a ły  czas n ie zna czn ie  p ro ­
w a d z ił. T y lk o  on 1 P o la k , n ie  m ie li 
po  d w óch  strze  ła n ia c h  m in u t  k a r ­
n yc h .

N a  trze c im  s trze la n iu  K o s c łik a  ,,za  
ro b ił”  m in u tę  k a r y .  P o la k  i  n a  trze  
c im  s trze la n iu  b y ł b e z b łę d n y  i  o b ją ł 
p ro w a dze n ie . O  w s zy s tk im  decydo­
w a ło  o s ta tn ie , b a rd zo  t ru d n e  strze­
la n ie  w  p o z y c ji s to ją c e j. K osc hk a  
s trz e la ł b e zb łę d n ie  i  je g o  ro d a c y  m y  
ś le li ju ż , że  m a  zw y c ię s tw o  w  k ie ­
szen i, bo  p rzec ie ż  z  je d n ą  ty lk o  m i­
n u tą  k a r y  zd o b y w a  s ię  m is trzos tw a  
o lim p ijs k ie  i  św ia ta . N ie  d o c e n ili Po  
la k a . F ie d o r  p rz y b ie g ł n a  s trze ln ic ę  
w  bard zo  d o b re j fo rm ie , n ie  b aw ią c  
się w ie le  s trz e lił 5 ra z y  w  ta rc zę  
bezb łę d n ie  i  p o m k n ą ł na fin is zo w e  
■— zw y c ię s k ie  k i lo m e try  do m e ty .

B a rd zo  dobrze s p is y w a ł się d ru g i 
nasz re p re z e n ta n t Jó ze f R ó ża k . M ia ł  
je d n a k  p ec h a . P rz y  s trze la n iu  m ia ł  
a ta k  ka szlu  i  to  s p ra w iło , że „zaro ­
b i ł” 8 m in u t  k a r y  i  ch o c iaż  pozosta­
łe  s trze lan ia  m ia ł b ezb łę d n e , z a ją ł 
d a le k ą  p o zyc ję . P o zo s ta li n as i zaw ód  
n ic y  d o b rze  b ie g li, n ieco  gorzej 
s trze la li, a le  n a t le  s iln y c h  p rz e c iw ­
n ik ó w  w y p a d li d o b rze . W  te j s y tu a ­
c j i  e m o c jo n u ją c o  za p o w ia d a ją  się 
¡sztafety, k tó re  zostaną rozeg ra n e  
7 b m .

Plenum ZO PTTK
W E  W T O R E K , 13 b m . o godz. 14 

w  sa li k o n fe re n c y jn e j G a rn izo n o w e  
go K lu b u  O fic ers k ie g o  p rz y  u l. W a w ­
rz y n ia k a  5 od b ęd z;e  się p le n a rn e  
z e b ra n ie  Z O  P T T K . W y ty c z o n y  zo ­
sta n ie  p la n  d z ia ła ln o ś c i n a b :eźą c y  
ro k . (a )

DZIĘKUJEMY...
. . .G IM N A S T Y C Z K O M  i ten is is tk om  

szc zec ińskie j S P A R T Y  za  p o zd ro w ię  
n ia  z obozu  z im o w e g o  w  M ię d z y ­
zd ro ja ch .

...S P O R T O W C O M  zespołu  u czn ió w  
S zk ó ł R o ln ic zy c h  w  S zc zec in ie  za m i 
łą  k a r tk ę  z K a rp a c za , g d z ie  p rzeb y  
w a li  w  czasie w a k a c ji  n a  z im o w y m  
z g ru p o w a n iu  k o n d y c y jn y m . (a ) '

P Z B  p od ję ło  ta k ż e  szereg d ec yz ji 
m a ją c y c h  n a  celu  lepsze p rzy g o to ­
w a n ie  naszych  za w o d n ik ó w  do o lim  
p ijs k ie g o  sta rtu . W  k a d rze , k tó rą  
o p ie k u ją  się n a jle p s i po lscy tre n e ­
r z y  z  F e liks em  s ta m m e m  n a  czele, 
je s t 33 za w o d n ik ó w . U sta lono  ta k że  
k a d rę  m ło d z ie żo w ą , w  k tó re j z n a j­
d u je  się  ró w n ie ż  33 m ło d y c h  p ię ­
śc ia rzy . W  g ru p ie  te j je s t ró w n ie ż  

bo ks er P o g o n i, K rz y s z to f P ie rw ie -  
n ie c k i. A  z a w o d n ik a m i o p ie k u ją  się  
tre n e rz y :  J , B ia n g a  i  T . K ik .

WPROWADZONO pewne zmia 
ny w systemie rozgrywek- ligo­
wych, które powinny przynieść 
poprawę w przygotowaniu za­
wodników do trudnych star­
tów. Sezon rozpocznie się bar­
dzo wcześnie — pod koniec 
stycznia rusza I liga. 12 i 14 
lutego Polacy wyjeżdżają do 
Turcji gdzie rozegrają dwa me­
cze. W marcu nasi pięściarze 
uczestniczyć będą w międzyna­
rodowych turniejach w NRD i 
CSRS. W kwietniu odbędą się 
mistrzostwa okręgów. Nato­
miast w dniach 5—6 czerwca 
gościć będziemy w Szczecinie 
pięściarzy 7 państw. Turniej o 
Nagrodę Gryfa odbędzie się tuż 
przed mistrzostwami Europy, 
które ostatecznie ustalono na 
12—22 czerwca. Mistrzostwa 
Polski rozegrane zostaną dopie­
ro w dniach 29 sierpnia — 5 
września w Katowicach a to 
celem stworzenia naszym pięś­
ciarzom możliwości startu przed 
olimpiadą w wielodniowym tur 
nieju.

T A K  W IĘ C  ju ż  od s ty c zn ia  ś le ­
d z ić  b ęd z ie m y c y k l p rzyg o to w ań  
p o lsk ic h  p ię śc ia rzy  do  m is trzos tw  
E u ro p y , o s ta tn ie j p ró b y  p rzed  m o ­
n a c h ijs k im i ig rz y s k a m i. M a m y  n a ­
d z ie ję , że eg za m in  ten  w y p a d n ie  po 
m y ś łn ie , że nasi b o ks erzy  zn o w u  
w a lc z y ć  b ę d ą  o ła u r  zw y c ię s tw a . 
N a  d rodze do M a d ry tu , a  w ła śc iw ie  
do M o n a c h iu m , je s t ta k ż e  Szczecin. 
W  grodzie G ry fa  odbędzie się p rze  
c ięż  w ie lk i tu rn ie j z u d z ia łe m  z a -  
w o d n k ó w : Z S R R , N R D , CSRS, B u ł­
g a r i i, R u m u n ii, W ę g ie r  i P o ls k i. D ziś  
ju ż  w ie m y , że w  n as zej im p re z ie  
za b ra k n ie  ub ieg łorocznego  zw y c ię z ­
cy , Jerzego K u le ją . D w u k ro tn y  
m is trz  o lim p ijs k i i  E u ro p y , J e rzy  
K u le j w y c o fa ł się z  b oksu , kończąc  
sw ą p ię kn ą  i w ie lk ą  k a r ie rę  zdo ­

b y c ie m , ju ż  po ra z  trz e c i, z lo tye h
rę k a w ic  „ P rze g lą d u  S po rto w eg o ” . 
Je g o  od e jś c ie  osłab i p o w a żn ie  naszą  
d ru ż y n ę  n aro d o w ą .

JEŚLI mowa o boksie, słów 
kilka o pięściarstwie szczeciń­
skim. W roku ubiegłym w klu­
bach naszego województwa u- 
czyniono dalszy postęp. Mamy 
kilku dobrze zapowiadających 
się zawodników, niezły zespół 
juniorów, i coraz mocniejszą 
drużynę Pogoni. Portowcy po­
nownie wystartują do bojów o 
I I  ligę. Wydaje się, że w tym 
roku mają szansę wywalczenia 
awansu. Drużyna jest bowiem 
wyrównana i bojowa. (Tar.)

NA ZDJĘCIU (od góry): ak­
tualna mistrzyni Polski SZS 
kl. I  L ID IA  JANASZEK na 
równoważni. Poniżej mistrzy­
ni Polski SZS kl. I I ,  Tere­
sa Kotwas ćwiczy bardzo trud­
ne „stanie na rękach w szpa­
gacie“. Prawidłowego wykona­
nia ćwiczenia pilnuje uważnie 
instruktor Bohdan Dudziak, (a)

Foto: St. Cieślak

G im n a s t y c y
j u ż  m y ś l ą

o II Spartakiadzie

„Z zimą — za pan brat”

Pogoda w sam raz 
na ślizgawkę!

WCZORAJ w ciągu dnia ter­
mometr wskazywał nie mniej 
niż —8 stopni. A więc pogoda 
idealnie zimowa, a na dodatek 
bezwietrzna: w sam raz na śliz­
gawkę!

R ozpoczęta pod paibronatem re d a k ­
c j i  sp o rto w e j „ K u r ie r a  Szczec ińsk ie  
go” o raz M K K F iT  w ie lk a  t ra d y c y j­
n a ju ż  a k c ja  b u d o w y  lo d o w is k  n a ­
tu ra ln y c h  d la  m ło d z ie ży  i  d z ie c i pod  
k ry p to n im e m  „ Z  Z IM Ą  Z A  P A N  
B R A T ” , ro zkręc a  s ię  n a  dobre.

M ło d z ież  zam ie s zk u ją c a  n a  S ta ry m  
M ieś c ie  sa m o rzu tn ie  w y la ła  lo d o w i­
sko  na p rze s tro n n y m  p la cu , vis  
a v is  o rb isow sk iego  h o te lu  „ A rk o -  
n a ” . W a ru n k i ś lizg an ia  są tu  id e a l­
n e i  zabaw a trw a ć  m oże n a w e t do  
w ie czo ra , ja k o  że p ły tę  lo d o w ą oś­
w ie t la ją  po b lis ik ie  la m p y  ja rz e n io ­
w e .

D o  b u d o w y  lo d o w is k a  n a  p lacu  
p rzy  h a li sp o rto w e j S O S T iW  (u l. 
N a ru to w ic za ) p rz y s tą p ili w c zo ra j 
ró w n ie ż  u c zn io w ie  T e c h n ik u m  K o le  
jo w e g o .

W  sam ym  śródm ieściu , p rzy  p l. 
Ż u k o w a , chcą zb u d ow ać  lo d o w is ko  
— ja k  zresztą  ro b il i  to  z pow odze­
n ie m  w  la ta c h  pop rzed n ic h  -  u c z ­
n io w ie  p o b lisk iego  T e c h n ik u m  B u ­
dow lanego , c z e k a ją  je d n a k  n a  po­
m oc S tra ży  P o ża rn e j.

J A K  nas in fo rm u ją  w s p ó lo rg an iza  
t o r  z y  a k c ji b u d o w a n ia  lo d o w is k  są 
p ew ne k ło p o ty  z  w y le w a n ie m  w o d y  
z  u lic zn yc h  h y d ra n tó w . S tra ż  P o ­

ża rn a , k tó ra  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
b ez in te res o w n ie  pom aga m ło d z ie ży , 
n ie  zaw sze je d n a k  d y s p o n u je  w o l­
n y m  od za jęć  s łu żbo w yc h  czasem .

W ie rz y m y  je d n a k , że p rz y  do ­
b ry c h  chęciach  n a s i szczecińscy  
s tra ża c y  zn an i z n ie je d n e g o  ju ż  
czy n u  społecznego, w y g os p o d aru ją  
d la  d z ie c i i m ło d z ie ży  tro c h ę  czasu  
i  sp rzę tu .

N a  p ew no  s p o tk a ją  się  z u ś m ie ­
c h e m  w dzięczności. (a )

PODCZAS W AKACJI Z IM O ­
W YCH w Szkole Podstawowej 
nr 33 przy ul. Małopolskiej zor­
ganizowano 14-dniowy obóz 
przygotowawczy w gimnastyce.

Uczystniczyło w nim 13 szcze­
cińskich dziewcząt, kandydują­
cych do reprezentacji okręgu 
na I I  Centralną Spartakiadę 
Młodzieżową, która latem od­
będzie się w Katowicach. Po­
wołane na zgrupowanie zawod­
niczki korzystały z troskliwej 
opieki nauczycielki w. f. Zofii 
Dudziak. M iały wygodne spa­
nie- i całkowite, pełnokalorycz- 
ne wyżywienie, a — obok ogól­
norozwojowych ćwiczeń, marszo 
biegów i zjazdów saneczkar­
skich w Parku Kasprowicza ■— 
korzystały nadto z rozrywek, 
jak teatr i kino. (a)

Lodowisko bez lodu
PO LEKKOATLETACH, piłkarzach i narciarzach możliwość 

sprawdzenia walorów tworzywa syntetycznego na użytek swo­
ich dyscyplin otrzymali łyżwiarze szybcy, figurowi, hokeiści 
oraz saneczkarze. Pierwsze w Europie lodowisko z syntetyczną 
nawierzchnią oddano do użytku w  Genewie. Pierwszym egza­
minatorem oryginalnego obiektu był znany szwajcarski hokei­
sta Gaston Pellese, który stwierdził, że nowa nawierzchnia 
prawie nie ustępuje tradycyjnej, lodowej. Łatw iej na niej 
utrzymać równowagę i dlatego może ona okazać się bardzo 
pożyteczna dla treningów oraz szkolenia młodzieży. Szwajcar­
ska firma która opatentowała nowy wynalazek gwarantuje uży­
teczność nawierzchni przez okres 5 lat.

W USA również wyprodukowano tworzywo syntetyczne świet 
nie nadające się na nawierzchnię lodowisk dla łyżwiarzy figu­
rowych. Jego kolor jest idealnie biały, co sprawia dodatkowo 
efekty wizualne przy wykonywaniu programu.
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ŚRODA
6 STYCZNIA

DZIŚ: Melchiora 
JUTRO: Juliana

P O G O D A
ZACHM URZENIE duże, 

okresami drobny śnieg. 
Temp. do —5 st. Wiatry 
stabe, zmienne.

R A D A  D N I A
I Chcesz spędzić wieczór 

przy telewizorze czy
radiu? Wyłącz zbędne urzą 
dzenia elektryczne w godzi 
nach szczytu! Inaczej — 
czeka Cię wieczór przy 
świecach — ale bez muzy­
ki...

TEATRY
(P O L S K I -  „Kstężm czdca T u ra n d o *’? 
g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  -  „ G e js z a ” g. 
W.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ K ra in a
w ie c zn e j m łodośc i”  g . 10.30, 13 -
ru m . — od la t  7; „D z iew czę ta  z K io  
to ” g . 15.30. 18. 20.30 — ja p . — Od la t  
18 -  p a n o ra m , (środa i  c z w a r t e k ) ; 
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „ Z b ie g  z  
A k c a tia z” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U S A  — od  la t  18 — p an o ra m , 
(środa i c z w a r t e k ) ; C O L O S S E U M  
(te l. 458-18) -  „ D z ie ń  p u szc zyk a” g. 
», S I.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  w l . - f r .  -  
o d  la t  16 (środa i  c z w a r t e k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) -  „N ie z a w o d n i
p rz y ja c ie le ” g. 10, 12 — ru m .-k a n a d .
— o d  la t  11; „ L u c ia ” g. 14, 17, 28 — 
K ub. — od la t 16 (środa i  c z w a r t e k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „P o g o ń  za  
A d a m e m ” g . 10.30, 13, 15.30, 1«, 20.30 
(środa i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ P rz y  n o w o ro czn e j ch o in  
o e” g. 10; „ O id  S u re h a n d ” g. 11, 
>M, 15 — ju g . — od la t  U  — pano­
r a m . ; „ L is ty ” g. 17; „ K ie r u n e k  
B e r l in ”  g . 18, 20 -  po i. — od  la t  14
— p a n o ra m .; ..C z ło w ie k , k tó re g o  ju ż  
n ie  m a ”  g. 22 — U S A  (środa i c a w a r  
t e k ) ; M A R S  — „ C z ło w ie k  w  p ię k ­
n y m  k ra w a c ie ” g. 17, 19.30 -  f r .  — 
®d la t  1«; P R O M IE Ń  — „ D z ie w c zy n a  
n a  je d e n  sezon” g. 16, 18. 20 -  ruim.
— od  Lat 16; F A L A  — „D o cze ka ć
amrodcu” g. 17, 19.20 -  U S A  -  od 
Ja t 16; E C H O  (K rz e k o w o ) -  „ P a n ie n  
k a  z o k ie n k a ” g. 1« — p o t.: „C za ­
ro w n ic e ”  g. 20 -  W l.;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  -  .,Z a b ó jc y ”  g.
37.30, 10.30 -  U S A  -  od la t  1«; M E ­
W A  (ZeLechow o) — „ P la n e ta  m a łp ” 
g .  18 — U S A  — od la t  14 -  p a ­
n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „S w ię  
■ty zas taw ia  p u ła p k ę ” g. 17, 19 -  fr .
— od la t 14; H U T N IK  (S to łczy n ) -  
s ,A n g e lik a  i  s u łta n ” g . 17, 19 -  f r . -  
w ł.  -  od  la t  16 — p a n o ra m .;  B A J K A  
{P o lic e ) — „P a n n a  m ło d a  w  ża ło ­
b ie ”  g. 17, 19 -  f r .  -  od  la t 18; 
S Y R E -.K A  (Ja s ie n ica ) — „P o je d y n e k  
w  s ło ńc u ” g. 1« -  U S A  -  od  la t  16: 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — „K le o ­
p a t r a ” g . 18 -  U S A  -  od  la t  14 -  
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  — „ B a rb a re l la ” g. 19 — w ł.  — 
o d  la t  16 -  p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) -  „ G a m o ń ” g. 17, 19 -  f r .
— od  la t  14 -  p a n o ra m .: D A R  (S ta r­
g a rd )  — „ In w a z ja  p o tw o ró w ” g. 16. 
1«, 20 -  ja p . -  od la t  11 -  pano­
r a m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  
v,K o b ie ta  i m ę żc zy zn a ”  — f r .  od la t  
16; G R Y F  (G ry fin o ) — „ A d o lf” — 
f r .  -  od la t  16: R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce ) — „ N o c  g e n e ra łó w "  -  a n g .- f r .
— od  la t  16 — p a n o ra m .;  W E N U S  
(G o le n ió w ) -  „ S id ła ”  g. 17, 19.30 -  
an g . -r  od la t  16 — p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le m ó w ) -  „P ięk no ś ć  dm ia”  
g. 18. 20 -  fr . -  od  la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. Pod. 36
— „ U S A ” g. 11-20.

KLUBY
T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ D r  
F re u d ” g. 18, 20 -  U S A ; S P Ö L -  
ID Z IE L C Ö W  -  W o j. P o l. 20 -  Im p re  
z a  m ło d z ie żo w a  Z M S  g. 18.

M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w . ; 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
sk ie j ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g . 9 -3 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  
B o is k a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m o r  
s k a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945- 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie n ią ­
d z a  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w ­
n y c h  na: P o m o rzu  Z ac h o dn im  godz. 

.;*!« suv: 9 ic s i  ia\?

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  P o m o rz a n y ; C H IR . -  I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o -  
lę c in o : P O R A D N E ; D Z IE C IĘ C A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  g . l® -7 ;  O G O L  
N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — całą  
d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  ad. 
P ia s tó w  1 -  g. 2 0 -7 ;  N R  2 -  N ad  
O d rą  18 — g. 15— 20; S K O R N O -W E -  
N E R O L O G IC Z N E : H . P obożnego  14
-  g . 8 -1 7 ; M . B u c zk a  40/42 -  g. 
8—17 i  od g. 19 -7; W . Poda 6 -  
g. 8-16.30; N a d  Odrą W -  g . 8 -1 8 ;  
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. P o l. 
101 -  g . 8 -1 7 ; B a t. C h ło p sk ich  86 -  
g. 14-1*.

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  od.tirutikii 1 Wen)
— p i. Grumwaidzfltd 42 — tefl. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  lOl — te i. 730-44; 
N R  4 -  W o j. P o l. 14 -  te ) . 352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i 460-24; po cią g i p rz y je ż d ż a ją c e  -  
916; p o ciąg i o d je żd ża ją c e  -  917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ L a ta ją c y  H o łen  
d e r” . 17.15 M a g a zy n  IT P .  17.30 „C zas  
n o w y c h  p o s zu k iw a ń ” . 18 F ilm  
z  se rii „O b ro ń c y  S ta lin g ra d u ” . 18.30 
„ K ra k ó w  m a ło  z n a n y ” . 19 In s tru k ­
ta ż  d la  s łu żb y  ro ln e j. 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z  
c y k lu  „S aga rodu F o rs y te ’ów . 20.55 
„ Ś w ia to w id ” . 21.25 „ A lfa b e t  ro a rv w  
k i ” . 22.10 P K F . 22.20 D z ie n n ik  T V .
22.40 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i t v .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9.55 J ę ­
z y k  p o ls k i d la  k l, V I .  12.45 i  13.30 
M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a . 15.20 i  15.55 
P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 „ E k ra n  z b ra tk ie m ” . 17.45 
„Z ró b  to  s a m ” . 18 „ Z e  z n a k ie m  
Q ” . 18.25 R e c ita l K . Ję d ru s ik . 19 
„ U rb a n is ty k a  i t y ” . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  ..K o ­
b ra ” . 21.15 K o n fro n ta c je  m u zyc zn e . 
21.55 L e k tu ry  w spółczesne. 22.05 
D z ie n n ik  T V .  22.25 P o lite c h n ik a . 
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  zamia­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 15.50 S p o rt. 
16.35 W iad o m o śc i. 16.40 F ilm  . . l e ­
k a rz  z H eilb ro m n ” . 18.10 W ld o w iś k o  

d la  dziec i. 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 Spot 
k a n ie  w  B e rlin ie . 20 P ro g ra m  ro z ­

ry w k o w y . 20.50 P ro g ra m  s a ty ry c zn y . 
21.05 Spout. 22.05 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
P ro g ra m  m u z y c z n y . 10.55 P ro g ra m  
s a try c z n y , 12.10 W iad o m o śc i, 15.45 
L e k c ja  ję z . amg. 16.10 G im n a s ty k a .
16.20 „S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” . 17 W ia  
dom ośc i. 17.05 M u z y k a  A m e r y k i 
P id . 17.45 L e k c ja  ję z . a.ng. 18.10 P o ­
l ite c h n ik a  T V .  18.40 T e le re k la m a .  
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 
M o z a ik a  m u zyc zn a . 10.20 T e le re k ła  
m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  z  serii 
„ D e te k ty w i” . 20.50 P ro b le m y . 21.25 
M u z y k a  i  tań ce  lu d o w e . 22.25 K ro n i  
k a .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20,
23, 24.
16.05 D z ia d e k  do  o rzechów . 15.30 
P lo tk i o  ko m p o zy to ra c h , 15.45 D la  
dK ieoi: „R y s ic e ” . 16.05 A lfa  i O m e ­
ga. 18.05 K o n c e r t  życzeń S tu d ia  
R y tm . 19.16 O p in ie  k o n s u m en tó w . 
19.20 D o b ry  w ie czó r, zac zy n a m y .
19.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 21.20 R oz  
m o w y  o  w y c h o w a n iu . 21.30 K a le j­
d o sk o p  k u ltu ra ln y , 22 Z  nag ra ń  chó ­
r u  a ca p p e lla , 22.35 T a n e c zn e  pas z 
B u d ap es ztu  i  I./ubijam y. 23 K orespon  
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 P o  ra z  
p ie rw s zy  n a a n ten ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 22, 23.50; SE R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 M u z y k a  b a ro k o w a . 15.40 P ie ś n i i 
ta ń c e  św ia ta . 16.05 R a d io re k la m a . 
16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.30 K o n  

c e rt  życzeń . 16.45 A u d y c ja  poetycka . 
17 P A W . 17.25 S zczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  jęz . 
f ra n c . 19.31 S łuc h o w is ko  „ D a m y  i 
h u z a ry ” . 21.15 „P ro s to  z L o n d y n u ” . 
21.45 F e lie to n  li te ra c k i.  21.50 M e lo ­
d ie  tan ec zn e . 22.30 K w a d ra n s  po 
fra n c u s k u . 22.45 „ G w ia z d y  d aw ny ch  
scen o p e ro w y c h ” . 23.15 U n iw e rs y ­
te t  ra d io w y . 23.25 P o ls k ie  p rzeb o je . 
0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 W  c ie n iu  p rze b o ju . 15.30 E k s ­
p resem  p rzez  ś w ia t. 16.35 „ N  -1- T ” .

15.50 S y lw e tk a  ja zzm a n a , 16.15 I n ­
s tru m e n ty  ś p ie w a ją . 16.30 K w a d ra n s  
w  sty lu  fo lk , 16.45 N asz r o k  71.
17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „ Ż m ije  ażote 
i  in n e ” . 17.40 P rze b ó j za p rzeb o je m .
18.10 H e rb a tk a  p rz y  sa m o w a rze . 18.35 
M ię d z y  „ B o b in o ”  a „O lim p ią ” . 19 
„ K a p ita n  B lo o d ” . 19.30 T o  je s t w ła  
śnie sw ing . 19.45 PoiLityka d la  w s zy ­
s tk ic h . 20 R em in isc en c je  m uzyczne.
26.50 S łuc h o w is ko  „ P ó k i n ie  je s t za 
pó źn o ” . 21.10 R y tm  i p iosenka .
21.30 O b y c za je , o b yc za je . 21.40 O p e­
r a  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 
23 C h w ila  p o ez ji. 23.06 M u z y k a  nocą.

S A M O T N E J  osobie po­
p ro w a d zę  dom  (k ilk a  
godzin  d z ie n n ie ) . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 14104.
7,74 h a z ie m i bez bu ­
d y n k ó w , w  S zc zec in ie - 
K lu c z u  tan io  sp rze d am , 
Jó ze f K o z ie ł, S zc zee in - 
K lu c z , R y m a rs k a  48 5.

14101-G
L O K A L  n a d a ją c y  się na 
c u k ie rn ię  o d stąp ię . O fe r

ty  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod 1.
S A M O T N A , m iłe j p re ­
ze n c ji, z w ła s n y m  m iesz  
k a n ie m , pozna p a n a  od  
la t  45 do 50. C e l m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
14091.
P O S Z U K U J Ę  osoby, k tó  
ra w  d n iu  20. X I .  1970 r. 
b y ła  ś w ia d k ie m  zd erze ­
n ia  sa m ochodu  m -k i

„ S y re n a ”  z „W a rs za w ą ”  
p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 
61, o  godz. 8.30. O soba  
p roszona je s t o zgłosze­
n ie  się  te l. 441-28.

14089-G
T E L E W IZ O R  „ N e p tu n ” , 
17 c a li, sp rzedam , te l. 
459-20. 14028-G

S Z A F Ę  2-d rz w io w ą
s p rze d am . B o i. Ś m ia łe ­
go 21/3. 14075-G

W s zy s tk im , k tó rz y  
w zię li u d z ia ł w  

p o g rzeb ie

ś.p.

Balbiny
Nowak
serdeczne p o dzię­

k o w a n ie

s k ła d a

R o d zin a

N O W Y  sa m ochód m -k i  
„S k o d a ”  m o d e l S-100 
sp rze d am . T e l . 240-30 
godz. 16—18. 14093-G
D O  sp rze d a n ia  p ies ra ­
sy  b o ks er, w ie k  2 la ­
ta . W iad o m o ść : tel.
756-67 w  godz. 17— 18.

14097-G
M A G IE L  sp rze d am . W ia  
dom ość: Szczec in , W a ­
ry ńs k ieg o  12.

14103-G
7 -T  Y G O D N IO  W E  pu d le  
sp rze d am . Szczec in , K a ­
p ita ń s k a  8a/l7 .

14105-G
A K O R D E O N  w ło s k i „So  
p ra n i” , n o w y  szam oto­
w y , ju g o s ło w ia ń s k i p iec  
sp rze d am . Ł o k ie tk a  8/6.

14109-G
4 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , p iece, k w a te ru n  
kow e, za m ie n ię  na dw a  
o d d zie lne  m ie s zk a n ia :  
1 -p o k o jo w e  i 2 -p o k o jo -  
w e  w  S zczec in ie . W iad o ­
m ość: S ta n is ła w  W a s i­
le w s k i, P o lice , u l Z a ­

m e n h o fa  15/2.
14107-G

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n r  3671 na  
nazw isk o  C zes ław  S n a r-  
sk i. 68-G
Z A G IN Ą Ł  4 ,5-le tn i pies, 
o w c za re k  a lza c k i, pod­
p a la n y , w  ka g ań c u  i 
o b ro ży . O strzega się 
przed  k u p n e m . Z n a la zcę  
proszę o o d p ro w ad ze n ie  
pod a d re se m : u l. Lubec  
lwiego 6 5. 79-G
¿ G IN Ę Ł A  c za rn a  suka  
ra sy  p u d e l. P ro s im y  o 
o d p ro w a d ze n ie  za  w yso  
k im  w y n a g ro d ze n ie m  
pod a d re s e m : P o n ia ­
to w sk ieg o  45/1. O strzega  
się p rzed  p rzyw ła s zc ze ­
n ie m  i  k u p n e m  psa.

64-G
M A R T A  M IR E K  zg u b iła  
d ow ód  n a  op łacen ie  
zg łoszen ia  o b o w ią zk u  

p o d atko w e g o  w y d a n y  
p rze z  P re z . M R N  Szcze­
cin . 75-G
18. X I I .  1970 w  taksów ce  
pozostaw iono  b rązo w ą  
tec zkę z ra c h u n k a m i i 
d o k u m e n ta m i n a  n a zw i­
sko J a n  S tu ko n is . P ro ­
szę o z w ro t  za w y n a ­
g ro d ze n ie m : te l. 358-64.

57-G

FUTRA
damskie baranie 
piękne, puszyste

— PO LO FIX
— PA NO FIX

M ERLUSZKI oraz ZE SKÓR N U T R II 
KO ŁNIERZE ZE SKÓR LISÓW NIEBIESKICH  
PŁASZCZE M ĘSKIE I  DA M SKIE ZE SKÓR 

Św i ń s k i c h
K U R T K I M ĘSKIE ZE SKÓR ŚW IŃSKICH

p o l e c a

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU O BUW IEM  
W SZCZECINIE

w  sklepie „SOBOL“ w Szczecinie przy al. Wojska Polskiego 3 
i w „DOMU O BUW IA“ w Stargardzie Szczecińskim przy ul. Reja 13

KUPNO NA W ARUNKACH KREDYTU RATALNEGO.
4436-K

v z
UN IW ERSYTET RO BOTNICZY ZMS

w  Szczecinie

OGŁASZA ZA PISY  
na KU RSY PRZYGOTOWAWCZE

do szkól średnich dla pracujących 
— dla absolwentów Zasadniczych 
Szkól Zawodowych i Szkól Podsta­

wowych.
Nauka odbywać się będzie dwa 

razy w  tygodniu w  godzinach wie­
czornych.

Szczegółowych informacji udziela 
i zapisy przyjmuje do dnia 10 stycz­
nia Sekretariat Uniwersytetu Ro­
botniczego ZM S w  Szczecinie, pl. 
Orła Białego 5, pok. 43, tel. 457-67 
w godz. od 10—17.

_____________________________4399-K

OŚRODEK SZKOLENIA  
ZAWODOWEGO KIEROWCÓW  

L IG I OBRONY KRAJU  
W SZCZECINIE  

ul. Wojciecha 12

przyjmuje zapisy
na kurs kierowców kat. I I I  amator­
skiej i IV  motocyklowej.

Początek kursu 11 stycznia br. 
godz. 16.

Biuro Ośrodka czynne w  godz. 
10—17, tel. 439-48.

43-K

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó d zk ie  P rze d s ięb io rs tw o  P K S  O d d zia ł I  
w  Szczec in ie  z a tru d n i k ie ro w n ik a  S ta c ji O bs łu ­
gi w  P lac ów ce  T e re n o w e j P K S  w  K a m ie n iu  P o ­
m o rs k im . W y m a g a n e  w yższe w y k s z ta łc e n ie  
techn iczne i  3 la ta  p r a k ty k i w  specja lności sa­
m o ch o d o w e j, lu b  ś redn ie  tec hn iczn e  i  8 la *  
p ra k ty k i.  W y n a g ro d ze n ie  3 400 z ł i p re m ia  k w a r ­
ta ln a  zgodnie z U Z P  w  P K S . K a n d y d a c i w in n i  
zgłaszać się u  k ie ro w n ik a  p la c ó w k i w  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im , uL Ś w ierc zew sk ieg o  72.

6 1 - »

Inż. Tadeuszowi 
Oleksiakowi

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 

składają

współpracownicy, Rada Zakła­
dowa, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, koleżanki i koledzy z 
Zakładu Usług Technicznych w  
Szczecinie.

Dyrekcji Biura Projektów Budow­
nictwa Morskiego, Radzie Zakłado­
wej, przyjaciołom, kolegom, koleżan­
kom i księżom z parafii Świętego 
Krzyża oraz wszystkim, którzy oka­
zali pomoc, współczucie i wzięli u- 
dzial w pogrzebie

ś. p.

Mariana
Paszkiewicza

serdeczne podziękowanie 

składa 

ZONA Z

W A N D A  Z A J Ą C  zg u b iła  Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K . s łu żbo w ą S U M  n r  861 

50-G n a  n azw isk o  Iz y d o r  
M A R E K  C Z A S N O J C  zgu W ie rz b ic k i. 51-G
b ił p rze p u s tk ę  p o rto w ą  J A N  K W A Ś N Y  z g u b ił 
n r  15059 w y d a n ą  przez p rze p u s tk ę  stoczn iow ą.

Z a rzą d  P o rtu  Szczec in . 2 -G

A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A G U J E  K O L E G IU M  
R ek . M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E W itu s zy ń s k l T E L E F O N Y : ce n tra -

W V t>A Mt/ĆA: B żćzecińskte W y d a w n ic tw o  'P rasów * RSW  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie  R E D A K C J A
Z  . Z \  CzftP‘liń j i l a (P ed a któ r n a c z e ln y ), A. K iln a r  (z -c a  re d . n ac ze lne g o ), K . K u lig , ». „ „ « w * ,  Q . . . tus*.y „a,u  . * .  v « . u a -
J? * ,T  „ ta r ,ia t re d - na£?e ' Ii e s °  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21 ; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł

127-77, d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j 
u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o-raz o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t  na ko n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  

' - M .  ' w. S zc zec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10"dnia m iesiąca po p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-  
V. ZL: o c z n ie  -  154 zł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  iest o  40 p ro c  d roższa -  o rz y lm u le  B iu ro  K o lp o rta żu  W vd aw nict.w  Zag ra n iczn y ch  

20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zc z  Z a k ł.  G ra f,  0 -4

P ra s y
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  
„R u c h ” .- W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l
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Szczecińskie dzielnice—1971

Dąbie na wysoki połysk
NAJW IĘKSZA DZIELNICA, mimo że położona na skraju 

Szczecina wcale nie stanowi jego marginesu. Złożyliśmy repor­
terską wizytę przewodniczącemu DRN Kazimierzowi Usielskie- 
mu. Rozmawiamy z nim na temat roku 1971 w Dąbiu. Oto naj­
ważniejsze punkty z planu działania rady w  br.

— ROK BIEŻĄCY ma upły­
nąć dla Dąbia pod hasłem: 
„Dzielnica na wysoki połysk“.
Bardzo przyda się generalne u- 
porządkowanie tej części mia­
sta. Poczynając od klatek scho­
dowych z wybitymi oknami, od 
obdrapanych elewacji budyn­
ków ze starego budownictwa, a 
kończąc na kosmetyce szyldów, 
zakładaniu zieleńców itd. — bę­
dzie naprawdę sporo do zrobie­
nia. Prezydium liczy na pomoc 
społeczną mieszkańców mając 
już doświadczenia, że nie za­
wiodą. W 1970 r. np. wykonano 
w Dąbiu społeczne prace warte 
aż 3 min zł.

— Druga sprawa — to oświet­
lenie. Co roku dzielnicy przy­
bywa ponad 100 punktów 
świetlnych. W tym roku rów­
nież słabiej oświetlone ulice o- 
trzymają doda-tkową porcję ilu­
minacji.

...Będą w 1971 roku także i 
kłopoty. Gospodarze Dąbia ma­
ją obawy czy uruchomione zo­
stanie kąpielisko. Na to wszyst­
ko zwrócona zostanie szczegól­
na uwaga.

NA CO D Z IE Ń  Prezydium 
DRN na swoich posiedzeniach 
zajmie się m. in. wynikami dzia 
łania służby zdrowia w Żydow- 
cach, Wielgowie, Zdrojach, efek 
tami pracy urzędów poczto­
wych (wśród nich — wiejskie­
go w Wielgowie i nowego — 
wykonanego społecznie przez 
mieszkańców Zdrojów), rozpa­
trzy sprawozdanie o rezulta­
tach społecznego działania mie­
szkańców Dąbia w  1970 r..

Notatnik szczeciński
▼  P O R A D N IA  te le fo n ic zn a  T o w a  

rzy sb w a P la n o w a n ia  R o d z in y  c zy n ­
n a  je s t dz iś  w  godz. od 17 do 10. 
P o ra d  u d z ie la ją  le k a rz e  g in ek o lo g  
i  seksuo log . N r  te le fo n u : 469-37.

▼  P A Ń S T W O W Y  T e a tr  M u zy c zn y  
z a w ia d a m ia , że b ile ty  n a przedsta  
w io n ie  p t. „ G e js z a ” s p rze d aw an e  w 
g ru d n iu , w a żn e  b ęd ą ja k  n as tę p u je :  
z d n ia  19 g ru d n ia  n a 9 s ty c zn ia , z 
d n ia  20 g ru d n ia  n a iO s ty c zn ia , z 
d n ia  21 g ru d n ia  n a 12 s ty czn ia  i  z  
d n ia  22 g ru d n ia  n a 13 s ty czn ia .

Dzień jak co dzień

H.Jerszyński
-  maszynista

D Ł U G I S Z N U R  cze rw o n y ch  w a g o ­
n ó w  to w a ro w y c h  c ią g n io n yc h  p rzez  
lo k o m o ty w ę  s p a lin o w ą  p o w o li w je ­
c h a ł n a bocznicę. P o  k i lk u  m in u ­
ta c h  lo k o m o ty w ę  odczep iono. R uszy  
la  p o w o li w  s tro n ę m o to w o zow n i 
n a  W zgó rzu  H e tm a ń s k im . M a s z y n i­

s ta  H e n ry k  Je rs zy ń s k i w ra z  z  pom oc  
» n k ie m  ro zp o c zę li p rzy g o to w a n ia  do  
z d a n ia  p o jazd u . K ró tk i po stó j n a  
p u n k c ie  k o n tro ln y m , p o te m  u zu p e ł­
n ie n ie  p a liw a  o ra z  w o d y  i  sp e c ja ln a  
b ry g a d a  p rz y jm u je  lo k o m o ty w ę . M oż  
n a  w reszc ie  w paść do  d o m u  po k i l ­
k u n a s tu  go d zin ac h  p o b y tu  n a  tra s ie . 
A le  ty lk o  n a  k r ó tk o , p o n ie w a ż  w ie ­
czo re m  n o w y  k u rs  n a  „ ru m u n ie '' 
d o  P o zn a n ia .

H e n ry k  J e rs zy ń s k i je s t  w  d om u  
gośc iem . W  ciągu  m ie siąc a n a tra s ie  
spędza ponad 300 gdfzin, da lsze 120— 
150 n a o d p o c zy n k u  w  nocle g o w ­
n ia c h . T a k i w y b ra łe m  sobie zaw ód  
— m ó w i p. H e n ry k  i  z  fa k te m , że 
p ra w ie  ca ły  czas je s te m  poza do­
m e m , po g od z iłem  się d aw no . Żresz  
t ą  z a m iło w a n ie  do  k o le jn ic tw a  m a m  
w e  k r w i .  M ó j o jc iec  o ra z  d z ia d e k  
ta k ż e  b y l i k o le ja rz a m i.

P ra c ę  n a  k o le i H . Je rs zy ń s k i ro z ­
p o c zą ł w  1948 ro k u  w  G o d k o w ie  j a ­
k o  ś lu sa rz  p rzy  n a p ra w ie  ta b o ru  p a  
row ego. W  ja k iś  czas po te m  został 
k ie ro w n ik im  d z ia łu  te c h n ic z n o -tra k  
cy jn e go . W  1956 r .  p rzeszed ł n a  p a ­
ro w ó z . W  1962 w y s ia n o  go do W ars za  
w y  n a  k u rs  m aszy n is tó w  sp a lin o ­
w y c h . D o  G o d k o w a  w ró c ił ja k o  je ­
d en  z  p ry m u s ó w . W  S zc zec in ie  tniesz  
k a  od trzec h  la t. R ó w n ie ż  od 3 la t  
Jeździ n a  lo k o m o ty w ie  sp a lin o w e j 
p ro d . ru m u ń s k ie j S T  43. N a  W zgó rzu  
H e tm a ń s k im  p ra c u je  je d n a k  d łu że j, 
b o w ie m  ta b o r s p a lin o w y  z G o d ko w a  
a a le ża ł do szc zec iń s k ie j m o to w o -  
eo w n i. M im o  ab s o rb u ją c e j p ra c y  
H e n r y k  J e rs zy ń s k i z n a la z ł czas na  
p ra c ę  społeczną. P rze z  12 la t  b y ł ra d  
n y m  P R N  w  C h o jn ie , 15 la t  p e łn ił 
fu n k c ję  s e k re ta rz a  P O P  w ę z ła  P K P  
w  G o d k o w ie . B y ł te ż  c z ło n k ie m  P le  
n u m  K P  w  D ę b n ie  L u b u s k im .

— M a s zy n is ta  c a ły  czas m u si uczyć  
s ię , po g łęb ia ć s w o ją  w ie d zę  — s tw ie r  
d z a  H . J e rs zy ń s k i. C iąg le  p rzy c h o  
<dzą n o w e m a s zy n y . T rz e b a  m ieć  
n ie z b ę d n y  zasób w ia d o m o śc i n ie  ty l 
k o  z m e c h a n ik i a le  i  z e le k tro n ik i.  
N a  tra s ie  m a szy n is ta  je s t sam  n a  
sa m  ze s k o m p lik o w a n y m  o rg a n iz ­
m e m , ja k im  je s t p o jazd  t ra k c y jn y .  
O d je g o  o p a n o w a n ia , w ie d z y  i  u m ie  
ję tn o ś c i z a le ż y  b ezp ie cze ń stw o  se tek  
pasażerów  lu b  p rzew ożonego  to w a ru . 
C zęsto  z d a rz a  s ię , że d ro b n e  u s te rk i 
m u s im y  sa m i n a p ra w ia ć  podczas  
b ie g u  po c ią g u , (jas )

skontroluje jak realizowane są 
wnioski postulatów wyborców 
itd. Spraw jest tak wiele, że 
trudno je wszystkie wyliczyć.

W ROZM OW IE z przewodni­
czącym padło m. in. takie zda­
nie: „Byłoby jeszcze sporo do 
zrobienia w dziedzinie wyeks­
ponowania walorów turystycz­
nych naszej dzielnicy. Na to 
jednak potrzebne są pokaźne 
nakłady finansowe, a pieniędzy 
niestety brak“.

Ale może jednak mimo 
wszystko Dąbie stanie się dziel­
nicą wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego i turystyki? Fakt, że 
gospodarze dzielnicy widzą tu­
rystyczną szansę rozwoju Dą­
bia w tym kierunku rokuje 
pewne nadzieje. (Stan)

W y u / r o í t á a !
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Z urbanistyką na ty

Interesująca
WYSTAWA 
W ZAMKU
JUTRO, 7 bm., w  salach 

Zamku o godz. 12 odbędzie 
się otwarcie wystawy popu 
Jaryzacyjnej pn. „Urbani­
styka i Ty“. Inicjatorem i 
organizatorem tej ciekawej 
ekspozycji jest szczecińskie 
Koło Towarzystwa Urbani­
stów Polskich. W  okresie 
trwania wystawy odbywać 
się będą sympozja dla za­
proszonych gości, młodzie­
ży i szerokiej publiczności.

Celem wystawy jest zbli­
żenie społeczeństwa do pro 
blematyki urbanizacyjnej w 
kraju i na świecie. Wysta­
wa będzie czynna od 7 do 
30 bm. w  godz. 10—18.

Z ZIMOW EGO FRONTU

Trwa walka z mrozem 
na PKP i PKS
W DALSZYM  CIĄG U TRW A ALARM  ZIM O W Y dla kole­

jarzy i pracowników PKP. Jak poinformowało nas kierow­
nictwo akcji zimowej DOKP Szczecin, nasz węzeł kolejowy 
jest w lepszej sytuacji niż pozostałe węzły w kraju, bowiem 
małe opady śniegu nie sparaliżowały komunikacji. Oczyszczono 
już ważniejsze rozjazdy i torowiska, a specjalne ekipy wywożą 
uprzątnięty śnieg.

sach ogrzewanie działa spraw­
nie. Pojazdy z uszkodzonym 
ogrzewaniem nie są wypuszcza 
ne na trasę. Wczoraj z dworca 
autobusowego wszystkie auto­
busy wyjechały punktualnie. 
Natomiast autobusy przyjeżdża 
jące do Szczecina są opóźnione 
w granicach pół godziny. Kie- 

Skla-dy pociągów  pasażerskich są rowcy PKS zgłaszają od pew-

NIEBEZPIECZEŃSTWEM są 
pękające w niskich temperatu­
rach szyny kolejowe. Ubiegłej 
nocy zanotowano 4 takie wy­
padki. Uszkodzone szyny na­
tychmiast wymieniono. Wzmóc 
nione patrole cały czas kontro­
lują torowiska.

fo rm o w a n e  n a  czas i  bez o p óźnień  
opuszc za ją  Szczec in . W s zy s tk ie  p o d - . , - .
s ta w io n e  w a g on y  są og rzan e . W  p rze  w o je w ó d z t w ie  n ie

nego czasu, że drogi w naszym 
posypy-

dz.ia lach p a n u je  te m p e ra tu ra  od  14 w ane p ia s k ie m  i  a u t o b u s y  je ż -
d o  18 s t. C . N o n -s to p  p ra c u ją  k o t ­
ło w n ia  i  d w a  p a ro w o zy  d o starc za ją  
ce  p a rę  do s to ją cy ch  p rz y  pero ­
n ac h  w a g on ó w . N a to m ia s t po cią g i 
p rzy je żd ża ją c e  do  S zczecina m a ją  
du że  spóźn ien ia , n p . w c zo ra j ra n o  
pospieszny z W a rs z a w y  p rz y je c h a ł 
o p ó źn io ny  o ponad  2 g o d z in y , p rze  
m y s k i m ia ł o k . 6 g odzin  sp ó źn ie n ia , 
o sobow y z  K ra k o w a  -  3 god>z., po ­
sp ies zny  z  L u b lin a  ró w n ie ż  3 godz., 
d ru g i pociąg z P rze m y ś la  (p rz y ja z d  
o 9,07) o  gode. 13 n ie  b y ł jeszcze  
w  zasięgu k o n tro li  szc zec ińskich  d y  
s p o zy to ró w  o d c in k o w y c h .

N E W R A L G IC Z N Y M  p u n k te m  d la  
szczec ińskich  ko d e jarzy  je s t Poasnań, 
g d zie  n as tę p u je  p rze jśc ie  z  og rzew a  
n ia  parow ego  n a  e le k try c z n e  i od ­
w ro tn ie . Często s k ła d y  z P rz e m y  
śła, K ra k o w a , K a to w ic  i W a rs za w y  
p rz y je ż d ż a ją  z z a m a rz n ię ty m i p rze ­
w o d a m i w o d n y m i i  p rzy g o to w a n ie  
ich  do  o g rzew an ia  p a rą  t rw a  d łu ż ­
s zy  czas. N a  o k re s  m ro z ó w  wyputsz 
ezomo w odę z r u r  w  to a le ta ch  
w a g on a ch . W o d a  trz y m a n a  je s t  
k o n e w k a c h , k tó re  je d n a k  g in ą  na  
m n ie js zy c h  s ta cja ch .

W  BAZIE autobusów PKS od 
4 rano pracuje każdego dnia 
ekipa rozgrzewająca silniki i 
przygotowująca tabor do wyru­
szenia na trasę. Według infor­
macji dyrekcji I  Oddziału WP 
PKS, we wszystkich autobu-

dżą z mniejszą szybkością.
(jas)

„Kurier” zagląda do Rady Łowieckiej

Na łów, na łów...
MYŚLIWI ZRZESZENI w Polskim Zwiąi- 
i Łowieckim majq bardzo pracowity 

okres. Sezon polowań rva grubą zwie­
rzynę w pełni. W  Szczecińskiem odstrze­
lono już ponad 2 000 dzików (50 proc. 
tegorocznego placu) oraz 600 sztuk je­
leni (60 proc. p ionu). Zwiększony plon 
odstrzału tych zwierząt podyktowony zo­
stał potrzebą ograniczenia szkód, przy- 
porzonych przez nie rolnikom. Ubiegło­

roczna sroga i długotrwała zima spo­
wodowała dotkliwe straty w stanie zwie­
rzyny łownej. Nasz region ucierpiał na 
tym szczególnie, toteż na wniosek W o­
jewódzkiej Rady Łowieckiej W RN pod­
ję ła  uchwałę wstrzymującą odstrzał ro­
gaczy, ostatnio zaś — z dniem 1 stycz­
nia br. — saren, kozłów i koźląt. 
Najdotkliwsze straty występują w po­
głowiu zwierzyny drobnej, tj. ptactwa 
(kuropatw i bażantów) i zajęcy. Z tego 
też właśnie względu Polski Związek Ło­
wiecki zwraca szczególną uwagę na ko­

nieczność dokarmiania tych zwierząt. 
Grubo już obecnie pokrywa śnieżna 
ogranicza możliwości zdobywania przez 
nie pożywienia. Rejonowe Koła Łowiec­
kie, nadleśnictwa, koła Ligi Ochrony 
Przyrody oraz młodzież szkolna włączy­
ły się aktywnie do akcji dokarmiania. 
W  tym roku wystąpiły poważne trudno­
ści z karmą dla zwierząt. Dotyczy to 
szczególnie owsa. W ie le  kół łowieckich 
we własnym zakresie podjęło się ho­
dowli roślin przeznaczonych na karmę. 
Przykładowo wymieńmy tu takie koła ło­
wieckie jak „Lis” Błotno pow. Nowo­
gard, „Jeleń”  Szczecin oraz „Tumak”  
Świnoujście.

Zwracamy się z gorącym apelem do 
ca łe j młodzieży szkolnej o dokarmianie 
zwierząt — powiedział nom kierownik 
Wojewódzkiej Rady Łowieckiej p. K. 
Grzelak — je j pomoc okazuje się zawsze 
niezawodna, (ław)

G A Z E T A
pracowników „Gryfa“
O S T A T N IO  u k a z a ła  s ię  w  Szczeci­

n ie  n o w a  g aze ta  za k ła d o w a  — „ R y ­
b a k  D a le k o m o rs k i” . M ie s ię c zn ik  ten  
je s t  p ism em  S a m o rząd u  R obotn icze  
go P P D iU R  „ G r y f ” . P ie rw s zy  n u ­
m e r  z a w ie ra  m . in . ocenę roczne j 
d zia ła ln o ś c i z re orga n izo w a n eg o  p rzed  
sięb io rs tw a , in fo rm a c je  o s y tu a c ji  
p o ło w o w e j, m a te r ia ły  d o tyczące k ry  
ty c z n e j o ce n y  ja k o ś c i o p a k o w a ń  
ry b n y c h , re p o r ta ż y k  o b fic ie  iiuistpo 
wa-ny z d ję c ia m i m ó w ią c y  o p ra c y  
k o b ie t  w  p rze tw ó rs tw ie , a tak że  
l ic zn e  c ie k a w o s tk i i  an e g d o tk i z r y  
badkie-go życ ia .

K r o n i k a
n J i j g t a t i S t ó i w

S Z C Z E C IŃ S K A  m il ic ja  d ro g o w a  
o d n o to w a ła  w c zo ra j sześć n a szczę­
ście n ie g ro źn y c h  k o l iz j i  d ro g o w yc h , 
w  ję z y k u  k ie ro w c ó w  zw a n y c h  „s tłu  
c z k a m i” . W in n i n ie os tro żne j ja z d y , 
za p ła c ili m a n d a ty  k a rn e , k i lk u  zaś 
sta n ie  p rzed  k o le g iu m . T ra g ic z n y  w  
s k u tk a c h  w y p a d e k  w y d a rz y ł się n a ­
to m ia s t w  M as zew ie , p o w . G o le ­
n ió w , gdzie, o k . godz. 15 na u l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  w p a d ła  pod c ię ­
ż a ró w k ę  7 - le tn ia  J o la n ta  G . D z ie w ­
c z y n k a  w y b ie g ła  n ie sp o d z iew an ie  n a  
ob lodzoną je zd n ię , a  k ie ro w c a  c ię ­
ż a ró w k i n ie  zd o ła ł ju ż  zah a m o w a ć . 
J o la n ta  G . zm a r ła  w k ró tc e  po  p rze ­
w ie z ie n iu  do szp ita la .

N A  u l. K ra s iń s k ie g o  s p a d ła  ze  
schodów , d o zn a ją c  z ła m a n ia  o bo jczy  
k a , lo k a to rk a  — A le k s a n d ra  P . P ie r  
w s ze j p o m o cy u d z ie lił ra n n e j le k a rz  
p o g oto w ia  P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a ­
r z y ł  się  w  B arto sze w ie . g d z ie  spad ł 
ze sc hodów  37 -le tn i J e rz y  W . R a n ­
nego , k tó r y  d o zn a ł w s trzą śn ien ia  
m ózgu , s k ie ro w a n o  do  szp ita la .

S Ą  J U Ż  p ie rw s ze  o f ia ry  ..b ia łego  
sza le ń stw a” . N a le ż y  do n ic h  17 -le t-  
n ia  S y lw ia  J., k tó ra , z je żd ża ją c  san­
k a m i ze zbocza, w y w ró c iła  się i  do­
zn a ła  z ła m a n ia  nog i o ra z  w s trzą ś ­
n ie n ia  m ózgu .

W  D O M U  p rz y  u l. 5 L ip c a  u le g ła  
z a tru c iu  gazem  45 -le tn ia  A n ie la  S. 
Z a tru tą , w  bard zo  c ię ż k im  s tan ie , 
o d w ie z io n o  d o  szp ita la .

(ap)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

E L E G A N C K I L O K A L  

D L A  „ M E T A L O T E C H N IK I* *

Ą P U N K T  u s łu g o w y  S p ó ł­
d z ie ln i P ra c y  „ M e ta lo te c h n ik a "  
p rz y  a l. B u c zk a  13 p rzen ies ie  
się w  ty c h  d n ia c h  do  d w óch  
n o w y c h , e le g a n c k ic h  pom iesz­
czeń w  ty m  s a m y m  b u d y n k u .  
W  je d n y m  z n ic h  z n a jd z ie  się 
z a k ła d  ze g a rm is trzo w s k i i  w a r ­
s z ta t  n a p ra w y  sp rzę tu  gospo­
d a rs tw a  dom ow ego , w  d ru g im  
z a k ła d  z ło tn ic z y  i  n a p ra w y  
sp rzę tu  p re c y zy jn e g o . W c z o ra j 
w  n o w yc h  pom ieszczen iach  
t r w a ły  o s ta tn ie  p ra c e  w y p os a­
żen iow e .

A  M O Ż E  U P R Z Ą T N Ą Ć ?

A  M IM O  u trz y m u ją c y c h  się  
od szeregu d n i m ro z ó w  i  za­
p rze s ta n ia  sp rze d aży  o w oców  
n a  u lic zn y c h  stra g an ac h , ow e  
w ó z k i i  w ó ze c zk i n a d a l tk w ią  
n a w ie lu  u lic a c h  i p la ca ch  
śród m ieś c ia , są s ied lisk iem  
śm iec i, za w a d z a ją  e k ip o m  u -  
p rz ą ta ją c y m  śn ieg  i n iszcze­
ją .  M o że  w ię c  p rz y d a ło b y  się 
u p rzą tn ą ć  n a  czas z im y  u lic z ­
n e stra g an y?

T A K S Ó W K A R Z E  N IE  S Ł Y S Z Ą ?

A  N IE  po  ra z  p ie rw s z y  ju ż  
C z y te ln ic y  donoszą n am  o c a ł­
k o w ite j n ie p rzy d a tn o ś c i te le fo ­
nu  n a p o sto ju  ta k s ó w e k  p rzy  
u l.  K ra s iń s k ie g o . C zęsto , m im o  
że n a p o sto ju  o c ze k u je  szereg  
ta k s ó w e k , żad e n  z k ie ro w c ó w  
n ie  pod ch o d z i do  dzw o n ią ce go  
te le fo n u . C zy żb y  n ie  słyszeli?  
J e ś li ta k , to  t rz e b a  te le fo n  
u s p ra w n ić , (ta w o )

PIWKO 
i piwosze...

D U Ż Y  p a w ilo n  h a n d lo w y  n a  osie 
d lu  K o m u n y  P a ry s k ie j za p e w n ia  
za ła tw ie n ie  n a p iln ie js z y c h  p o trzeb  
m ie s zk a ń c ó w  tego osied la . M o żna  
tv n im  n a b y ć  w s zy s tk ie  a r ty k u ły  
spożyw cze , a r ty k u ły  g o spodars tw a  
d o m ow ego  „ za ła p a ć  o c zk a “  w  poń­
czochach i  k u p ić  p o trzeb n e  le k a r ­
stw a , n a p ra w ić  b u ty  i  zap ła c ić  ra ty , 
zjeść ob iad  w  barze  „ P a n o ra m a “  i 
n ap ić  s ię  p iw k a .

I  w s zys tk o  b y ło b y  p ię k n e  g d y b y  
w ła ś n ie  n ie  to  p iw k o . S k a rż ą  się  
b o w ie m  m ie s z k a n k i osied la  syste­
m a ty c z n ie  zac zep ian e  p rze z  p o d ­
ch m ie lo n y c h  m ę żczy zn  w  w ą s k im  
p rze jś c iu  do  p oszczegó lnych  z a k ła ­
d ó w  u s ług o w y ch  M ó w ią  o ty m  
ró w n ie ż  sam i p a n o w ie  n ie p e w n ie  i 
szy b ko  p rzec h o d ząc y  pod b a lk o ­
n em , n a  k tó ry m  u c z tu ją  p iw osze. 
B o to  p rzec ie ż  n ig d y  n ie  w ia d o m o  
c zy  p rz y p a d k ie m  n ie  sp a d n ie  n a  
g ło w ę ja k iś  k u je le k  rzu c o n y  n ie c h ­
cą cy  p rz e z  ro zb aw io n eg o  sąsiada . 
A  ja k ą  uciechę m a ją  d z ie c i, k tó re  
z  n ie w ie lk ie j od leg łości p rz y g lą d a ją  
się w y b ry k o m  sta rszy ch . Ó d czasu  
do  czasu k tó ry ś  z  n ic h  p o w ie  p rze  
c ięż  ja k ie ś  ła d n e  n o w e  „ s łó w k o “ .

P iw o sze n ie  k r ę p u ją  się  n ic zy m . 
P o  k i lk u  b u te lk a c h  p iw a  z a ła tw ia ­
j ą  n a  b a lk o n ik u  n a w e t s w o je  po ­
t rz e b y  f iz jo lo g ic zn e .

S ą d z im y  że  S zc zec iń sk ie  Z a k ła ­
d y  G a stro n o m iczn e  p ro w a dzą ce  tę  
p iw ia rn ię  w e zm ą  pod u w a gę  s k a r ­
g i m ie s zk a ń c ó w  osied la  i  p rzen ios ą  
ją  w  in n e , b a rd z ie j o d p o iu ied n ie  
m ie js ce , g d z ie  p iw o s ze  n ie  będą za  
k łó ca ć  s p o k o ju  k lie n to m  in n y c h  za  
k ła d ó w . K ie ro w n ic tw o  „ P a n o ra m y “  
za p e w n ia ło  nas w p ra w d z ie , że  z  te ­
go p o w o d u  n ie  m a ją  żad n y ch  k ło ­
p o tó w , a le  k l ie n c i są in n eg o  zda­
n ia . ( tu r )


